
Dowódca francuskich sil 
lądowych w Algerii gen, 

Jean Crepin
Fot. — CAF

Opustoszały barykady 1 Rebelianci się poddają 
Metropolia manifestuje przeciw faszyzmowi

Kres buntu w Algerze
PAH\2 (PAP). Bunt fasa y stów w Algerze przeżywa 

swe ostatnie momenty. Według określenia agencji France 
i resse, liczba obrońców reduty Oritza „stopniała jak śnieg” 
w ciągu nocy z niedzieli na poniedziałek. Wraz z liczbą 
stopniało i morale. Barykady zostały po raz pierwszy od 
chwili wybuchu buntu izolowane całkowicie przez kordon 
żołnierzy od ludności miasta.

W poniedziałek rano nie 
było już tłumów wokół ba­
rykad. Natomiast do gene­
ralnego delegata rządu, De- 
louvriera napływać zaczęły 
depesze lojalności — w ciągu

Udana próba kończy eksperyment 
sur Następny etap - Mars czy Wenus ?

Superrakieła ZSRR
znów nad Pacyfikiem

MOSKWA (PAP). W nie­
dzielę Związek Radziecki do 
konał drugiej udanej próby 
z superrakietą, która w nie­
dalekiej zapewne przyszłoś­
ci ma wyrzucić w pobliże 
Marsa lub Wenus automa­
tyczną stację międzyplane­
tarną.

W poniedziałek po połud­
niu agencja TASS ogłosiła 
następujący komunikat o no 
wym eksperymencie:

«Zgodnie z planem przygoto­
wania potężniejszej niż do­
tychczasowe w: dostopniowe ra 
kiety balistycznej, która mo­
głaby umieszczać na orbicie o- 
łoziemskiej ciężkie sztuczne sa­
telity lub dokonywać lotów 
kosmicznych ku planetom ukła 
du słonecznego, 31 stycznia wie 
czorem wypróbowano tę rakie­
tę po raz drugi.

Przedostań! stopień rakiety 
wraz ze złączoną z nim makie­
tą ostatniego stopnia osiągnął 
21 stycznia o godzinie 17,58 
(czasu warszawskiego) przewi­
dziany region Pacyfiku.

Stacje radiolokacyjne, optyca 
ne i akustyczne znajdujące sig 
na statkach namierzyły położe­
nie makiety ostatniego członu 
w chwili zetknięcia się jej a 
wodą. Makietę obserwowano 
także przez czas jej lotu w 
atmosferze.

Pomiary znów potwierdzi­
ły wysoką precyzję syste­
mu kierowania rakietą.
Eksperyment niedzielny za­
kończył pomyślnie obecny 
etap przygotowań. W związ 
ku z tym agencja TASS zo­
stała upoważniona do ogło­
szenia, iż na obszarze za­
strzeżonym w komunikacie 
TASS z 8 stycznia 1960 r., 
x dniem 1 lutego, a więc 
przed zapowiedzianym po­
przednio terminem, można 
wznowić żeglugę i przeloty 
powietrzne”.

* * *
Poniedziałkowy komuni­

kat TASS nie podaje odle-

ranka 60 — od deputowa­
nych aigerskich i radnych.

* * *
Według ostatnich depesz 

agencji France Presse, je­
den z przywódców buntu, 
Oritz, uciekł.

Ewakuacja „reduty La- 
gaillarde’a” ukończona zo­
stała o godzinie 12.20. Wia­
domość o tej ewakuacji po­
dało radio Alger o godzinie 
12.25.

Lagaillarde i jego ludzie 
zostali przewiezieni wojsko­
wymi samochodami ciężaro­
wymi do Zeraldy, gdzie znaj 
diuje się baza pierwszego puł 
ku Legii Cudzoziemskiej (25 
km od Algeru). «

PARYŻ (PAP). Jak podaje a- 
gencja AFP, rozgłośnia aiger-
ska w deklaracji opublikowa-

, . , , , i nej o godzinie 13 minut 15 na­głości,. jaką przebyła rakie- szego czasu komunikuje: „Ostat 
ta, ani jej prędkości maksy ”ie elementy rebelianckie z o-
malnei Ponieważ komuni- b?zu warownes° poddały się 
iiifunej, romewaz Komunt silom porządkowym... zostaną
kat Z 21 stycznia, informu- one skierowane do okręgu Con
jący o pierwszej próbie, da- i stantil)e> gdzie wezmą udziai
ne takie zawierał, można j w walce ^.wko^LN?*.
przypuszczać, iż warunki l w tym samym czasie, gdy przy
eksperymentu niedzielnego : Juntu wracaM. . . j me do domu, w Metropolii od­mę rozmiły się wiele od była się potężna mamf' stacja 
próby przeprowadzonej 20 narodowa przeciwko faszyzmo- 

, • c , . , wi. W poniedziałek o godziniestycznia. Superrakieta prze- jedenastej 13 milionów Franc»
bvł? wówcyac oknłn 19 ąnn zów Przystąpiło do jednogodzin Dy.a wówczas OKOłO 12.5UU neg0 strajku narodowego „prze-
kilometrów (licząc na ©0- ciw rebeliantom, o lojalne wcie 

. . | lenie w życie prawa Algerczy-wierzni Ziemi), ków do samookreślenia, o de-
I mokarcję”.

DLA TELEWIZJI

JsM±
w najbliższą

NIEDZIELĘ
coś dla

kobiet:
#

Jutro nieco
SZCZEGÓŁÓW!

Wrocławskie Zakłady Ele 
ktroniczne rozpoczęły w ^ 
grudniu ub. roku seryjną ? 
prcrdukcję przełączników \ 
kanałowych do telewizo­
rów. Nareszcie Warszaw­
skie Zakłady Telewizyj­
ne, które będą otrzymy­
wać całą produkcję prze­
łączników, pozbędą się 
kłopotów z zaopatrze­
niem to te tak potrzebne 
do budowy telewizorów 
urządzenia. Na zdjęciu: 
Jerzy Sitnicki przepro­
wadza kontrolę pracy 

przełączników.
CAF fot. Wołoszczuk

U MOSKWA. Mroźna pogoda J 
panuje nie tylko w Polsce. 
Dziś w godzinach rannych W 
Moskwie termometry wskazy­
wały temperaturę minus 23 

' stopni.
* * *

■ BONN. W jednej z fabryk 
w Duisburgu dokonano kradz’e 

[ ży pieniędzy przeznaczonych 
na wypłatę. Zostały one zrabo 
wane przez nieznanego uzbro­
jonego i zamaskowanego osob­
nika.

Ö PARYŻ. Z dniem 31 »tyo**
nia br. towarzystwo „Air-Fran­
ce” wprowadziło do obsługi li­
nii pasażerskiej Paryż — Nowy 
Jork samoloty odrzutowe typu 
„Boeing-701”.

_ NOWY JORK. Olbrzymi 
j baion o średnicy 150 metrów, 

TOKIO. Uczeni japońscy który miał być wypuszczony w 
ca ,/ierza ą wystrzelić w przy-1 medzielę z lotniska ,,\ y
szłym miesiącu rakietę meteo­
rologiczną, która ma dokonać 
pomiarów naukowych na wyso 
kości ok. 20 km.

Forge” urwał się z uwięzi.
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enerąii elektrycznej

Polska z 5 krajami

systemy energetyczne
WARSZAWA (PAP). — 

Jak informowaliśmy, Pol­
ska, CSR, NRD, Rumunia, 
Węgry i ZSRR (europej­
ska część) postanowiły — 
w ramach prac RWPG — 
zespolić swe systemy ener 
getyczne.
Decyzja w tej sprawie 

wiąże się ze wzrostem za­
potrzebowania 'przemysłu i 
rolnictwa państw — ucze­
stników RWPG na prąd. 
Potencjał energetyczny tych 
kra'jöw jest różny, nato­
miast zapotrzebowanie roś­
nie prawie równomiernie. 
Źródła energii rozłożone są 
w Europie wschodniej dość 
nierównomiernie.

Nie licząc Związku Radziec­
kiego, który ma bardzo boga­
te źródła wszelkiego rodzaju 
energii, 9!) proc. węgła kamień 
nego znajduje się w Polsce, zło 
żami węgla brunatnego dyspo­
nują NRD, Polska i CSR, spo­
re zasoby „białego węgła” 
(energii wodnej) znajdują się 
w Rumunii i CSR, 90 proc. ro-

9 łys. okrążeń
Sputnika nr 3
M MOSKWA. Sputnik nr 3, 

wyrzucony w maju 1958 r., do­
konał 9-tysięcznego okrążenia

■ Obsłużono 454 sfałki
■ Przeładowano 1122,3 tys. ton
Pomyślny miesiqc 
naszych portów

Nasze porty morskie na 
der pomyślnie wystarto­
wały do realizacji tego­
rocznych zadań eksploata 
cyjnych. Zarówno Gdynia 
jak i Gdańsk wykonały z 
nadwyżką swe plany stycz 
niowe.
W ub. miesiącu w porcie 

gdyńskim gościły 232 statki. 
Przeładunek miesięczny wy 
niósł ogółem 620,2 tys. ton. 
Ilościowo dominuje w tym 
węgiel — 249,3 tys. ton, ale 
najbardziej zasługuje na u- 

. wagę wynik uzyskany przy 
'planetę ^był^^ufWmP przeładunkach towarów dro 
lionów kilometrów. j bnicowych.
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Zmiany w taryfie celnej
przywozowej

WARSZAWA (PAP). Ostat* obowiązywać będzie okreś- fakty przesyłek z zagrani- 
ni numer dziennika ustaw łona dokładnie w taryfie cy owoców południowych o 
(nr 5/60 zawiera uchwałę stawka celna — odpowied- łącznej wadze, kilkuset ki- 
Rady Ministrów W sprawie nio wysoka. W założeniu Iogramów
zmian w obowiązującej ta Oczywiście przeciwdziałaćswym zmiana stanowi więc
ryfie celnej przywozowej, finansową barierę dla ludzi, się będzie „dzieleniu” jedno 
Wejdą one w życie za mie- którzy z otrzymywanych da- razowych dużych przesyłek
siąc — 1 marca br. Częścio- rów z zagranicy robią pro ‘ -----u

celnej ceder handlowy.wa zmiana taryfy 
przywozowej obowiązującej
od 1956 roku dotyczy w wolne od cła są: 10 kg wi 
zasadzie jednego problemu: nogron. 10 kg bananów, po 
przysyłania darów z zagra- marańcz, mandarynek, gra 
nicy

Z ważniejszych artykułów cła.
Jeśli chodzi o inne arty

kuły, to za używaną odzież, 
bieliznę osobistą i konfek- 

pefruitów (łącznie), 10 kg cję o wadze do 10 kg. sto-

na kilka małych, z których ▼ 
każda byłaby zwolniona od 4

4 
4

Po raz trzeci dopiero w 
historii portu przekroczono 
na tym odcinku 200 tys ton,
przeładowując łącznie 202,9 
tys. ton. Tak dobry początek 
zwiastuje w przyszłości mo­
że nawet., .rekord roku! Po­
nadto portowcy gdyńscy 
przeładowali 109,7 tys. ton 
rudy, 46,5 tys. ton zboża o- 
raz 11,8 tys. ton tzw. innych
® Dokończenie na str, 2

----•-----

Strajk kolejarzy
zdezorganizował
komunikację 
w Londynie
LONDYN (PAP). 24-go- 

dzinny strajk, podjęty prze/, 
c/ęść kolejarzy i kierow­
ców samochodowych, poważ 
nie zdezorganizował w oo- 
niedziałek komunikację w 
Londynie. Na skutek straj­
ku było nieczynne 63 z 272 
stacji londyńskiego metra. 
Oblicza się, że z unieru­
chomionych pociągów nor­
malnie korzystało około 25(1 
tvs. mieszkańców stolicy An 
glii.

Bezpośrednim powodem 
wybuchu strajku było odrzu 
cenie w piątek przez Bry-

py naftowej koncentruje się w 
Rumunii. Niedostatek źródeł 
energetycznych daje się od­
czuć na Węgrzech i w pew­
nym stopniu w Czechosłowacji,

W tych warunkach łączenie 
państwowych systemów energe 
tycznych za pomocą linii wy­
sokiego napięcia i wzajemnie 
przesyłanie energii elektrycznej 
stanowi najdogodniejszą, najbar 
dziej racjonalną i ekonomiCi.- 
ną formę jej wymiany.

Jaki będzie udziai i miej 
see Polski w tym między­
państwowym systemie?

Zgodnie z ustalonym już 
wstępnie programem, przede 
wszystkim rozszerzona zosta 
tiie, prawdopodobnie jesz­
cze pod koniec br. wymiana 
energii w rejonie Turoszo- 
wa ■■ Nowozbudowaną linią 
220 kV Turów — Berzdorf 
pobierać będziemy z elek­
trowni NRD, powstającej w 
tej miejscowości, około 100 
MW energii.

Z Czechosłowacją współ­
praca rozwinie się prawdo­
podobnie już w bm. Z Gór­
nego Śląska przesyłać bę­
dziemy prąd (również część 
tego, który pobierać będzie­
my z NRD) do Zagłębia 
Ostrawskiego i do Słowacji. 
Z drugiej strony, nasz ok­
ręg wałbrzyski, w którym 
notuje się deficyt energii, 
zasiiany będzie (około 50 
MW) przez Czechosłowację. 
Frąd płynąć będzie linią 
110 kV z miejscowości Po- 
zici do elektrowni „Victo­
ria” w Wałbrzychu.

Ściślejsza będzie również! 
polsko - radziecka współ-1 
praca energetyczna.

Lisi 
Chruszczowa 
do Adenauera

z MOSKWA (PAP). Pra- 
9 sa moskiewska z 2 bm 
I publikuje list premiera 
1 ZSRR — N. S. Chrusz-

Sczowa do kanclerza Adc- 
nauera, stanowiący odpo 
| wiedź na list kanclerza 

• NRF z 8 stycznia br. Je- 
| dnocześnie dzienniki za­
li mieszczają tekst wspom- 
I nianego listu K, Adena- 
3 u era.

Wymian?, doświadczeń 
w dziedzinie rolnictwa

Dslegacia
ICC PZPR 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). 1 lutego 
br. o godzinie 14.30 przyby­
ła na lotnisko moskiewskie 
we Wnukowie delegacja Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, która weźmie udział 
wr naradzie przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro 
botniczych europejskich kra 
jów socjalistycznych, poświę 
conej wymianie doświadczeń 
w ‘dziedzinie rolnictwa. W 
skład delegacji wchodzą: 
członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR - I sekretara 
KC PZPR Władysław Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz) 
Edward Ochab oraz człon­
kowie KC PZPR - Mieczy­
sław Jagielski i Edmund 
Pszczółkowski.

Narada rozpocznie się W 
dniu dzisiejszym.

BERLIN (PAP). Opubli­
kowany tu został teks! 
not rządu NRF do trzech 
mocarstw zachodnich ty 
sprawie Berlina zachod­
niego.

Jeśli nie zginęli pod zwałami 
ło zostali zalani wodq...

Coalbrook
grobem 435 górników

LONDYN (PAP). W po­
niedziałek nad ranem w 
południowo - afrykańskiej 
kopalni węgla w Coai- 
brook dwa świdry drążą­
ce dwa kominy powietrz­
ne ku zasypanym 435 gór 
nikom osiągnęły głębo­
kość 165 metrów, na któ­
rej powinien znajdować 
się zablokowany chodnik

Wprowadzone obecnie zjnia cytryn, 5 kg fig, 2 kg ro- suje się cło ulgowe w wy-
ny w taryfie celnej przywo dzynek, 5 kg mleka w prósz sokości 5 zł za 1 kg, przy
zówej ustalają wyraźnie ilo- ku, 5 kg różnych tłuszczów ilościach większych niż 19
ści zwolnione od cła, wzglę 1 olejków, 3 kg mączki od- kg w jednej przesyłce, cło i , . -- -
dnie ilości, przy których żywczej. Określenie tych ilo wynosić będzie 30 zł. od f tyjSKą Komisję Transportu 
przysługuje cło ulgowe, ścł ma istotne znaczenie, bo każdego dodatkowego kilo- Ä żądań Krajowego Związku
Przy przesyłkach większych wiem nieraz już notowano grama. J Kolejarzy W sprawie nie-

; z w łącznej podwyżki piać.

PIERWSZY REJS 
M-S „TORRES”

W połowie stycznia br. 
Stocznia Gdańska prze­
kazała armatorowi bra­
zylijskiemu statek m-s 
„Torres”, który w pierw 
szy rejs z Gdyni do Bra­
zylii zabiera ładunek 
drobnicy a także 200 
traktorów „Zetor” i 
„Ursus”. Na zdjęciu: — 
skrzynie z traktorami w 

ładowni statku.

5S55JJJLUŁ, ,-L-J.UL,.J.lkMUUi®i-1

— lecz nie natrafiły na
wolną przestrzeń.
W chwili gdy z tulei świ. 

dra wyciągniętej ze 165 me 
trów wydobyto — tak jak 
poprzednio — okruchy wrę- 
gla i piaskowca, nadzieje 
na uratowanie choć części 
górników 1 tak nikłe, zmniej 
szyły się jeszcze bardziej. 
Eksperci wyrazili bowiem o- 
bawę, iż chodnik, w którym 
obwał zamknął 435 ludzi, 
zawalił się na całej długoś­
ci.

Według doniesień z po­
ił i edziałk owe g o popołudnia, 
ratownicy są „prawie pew­
ni”, iż kopalnia w Coal­
brook stała się grobem dla 
435 zasypanych. Ratownicy 
sądzą, że jeśli górnicy nie 
zginęli pod zwałami węgla 
i skały, to zostali zalani 
przez wodę.

Agencja UPI podała w po 
niedziałek o godz. 14, że ękj 
py ratunkowe w Coalbrook 
przerwały tymczaisowo wszy 
stkie prace.

Radio południowo - afry­
kańskie nadało komunikat 
oznajmiający, iż „według ofi 
cjalnych doniesień wszyscy 
górnicy zasypani w Coal­
brook 21 stycznia ponieśJj 
śmierć”.

----•-----
Eksplozjo w ’

54 górników 
odciętych 
od świata
TOKIO (PAP). Ubiegł«| 

nocy wskutek eksplozji ga­
zu w jednej z kopalń mli« 
sta Yubari na Hokkaido zo­
stało odciętych od świata 51 
górników japońskich. Jall 
podaje agencja Reutera, gór 
nicy odcięci są na głęboko! 
ci 910 metrów.

W poniedziałek rano eki­
py ratunkowe dotarły na 
odległość około 1.500 me­
trów od miejsca katastrofy, 
Akcję ratunkową znacznie 
utrudniają nowe eksplozje 
oraz wydzielający się gaz. 
Nie stracono jednak nadziei 
na uratowanie odciętych gór 
ników, ponieważ rano 
dawali oni jeszcze znaki ży­
cia. * -
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Pomyślny miesiąc pq iv Plenum kc pzpr
naszych portów
0 Dokończenie ze str. 1
masowych. Z powodu braku 
pneumatyków nie zdołano 
przeładować planowanej ilo­
ści zboża, przekroczono na­
tomiast wskaźniki przy ru­
dzie i węglu.

W rezultacie port gdyń

Zabici i ranni
Zamieszki 
w Bi.unqo
PARYŻ fPAF). Jak donosi a- 

gencja France Presse, belgijski 
minister do spraw Konga, de 
Schrijver, powiadomił uczest­
ników brukselskiej konferencji 
„okrągłego stołu” obradującej 
nad przyszłością Konga, iż w 
kraju tym doszło znowu do za 
mieszek między szczepami (za­
mieszki te wybuchały, jak wia 
dom©, niejednokrotnie). Kilka­
naście osób zostało rannych, a 
trzy zginęły. Władze policyjne 
dokonały licznych aresztowań.

Minister zwrócił się do uczest 
Blków konferencji, aby wystą­
pili s apelem do ludności Kon­
ga o zachowanie spokoju i po­
rządku. ---•---
Nie powiodła się
ucieczka
z więzienia

WARSZAWA (PAP). 16 
■więźniów, którzy 5 grudnie 
ub. roku dokonali zorganizo 
wanej ucieczki z więzienia 
w Szczypiornie przez głę­
boki podkop długości 12 m, 
zostało ujętych. Była to jed 
na z największych ucieczek, 
jaką notują powojenne kro­
niki w Polsce.

Więzienie w Szczypiornie 
jest przeznaczone dla młodo 
danych przestępców w wie­
ku od 18 do 24 lat.

Ze Szczypiorna zbiegło 16 
młodych ludzi w wieku nie 
wiele ponad 18 lat. Czterech 
pierwszych więźniów zatrzy 
mano już w kilka godzin po 
ucieczce. W ciągu 24 go­
dzinko ucieczce zatrzymano 
dalszych 3 więźniów. Stop­
niowo bez większych trud­
ności MO schwytała wszyst 
kich zbiegów.

Czeka ich obecnie rozpra­
wa o zorganizowaną uciecz­
kę z więzienia, za co ko­
deks karny przewiduje karę 
do 3 lat pozbawienia wol­
ności.

----•----

»Jantar«
Komisja Gdańskiej Gry 

Liczbowej „Jantar” komu­
nikuje, że w wyniku spraw 
dzania kuponów 138 gry z 
dnia 31 stycznia I960 roku 
stwierdzono:

8 wygranych z 4 trafie­
niami po 7742 zł, 321 wy­
granych z 3 trafieniami po 
96 zł, i 5118 wygranych z 2 
trafieniami po 6 zł.

Numery kuponów z 4 tra 
f leniami:

17179 PO 6, 63580 PO 15, 
44729 PO 41, 53088 PO 58, 
42993 PO 68, 5052 PO 107, 
10308 PO 124, 14483 PO 138.

Nagrody rzeczowe rozloso 
Svano następująco:

motocykl WFM banderola 
10126 PO 48, pralka elektry 
czna SHL banderola 22933 
PO 88.

Przypominamy liczby wy 
losowane w 138 grze:

1, 4, 6, 33, 35 i dod. 17
Wygrane z 4 traf. wypłaca 

PKO, wygrane z 3 j 2 tra­
fieniami wypłacają PO.

skj przekroczył realizację 
swych zadań stycznio­
wych o 22,4 proc.
O wykonaniu i przekroczę 

niu zadań styczniowych o 
31,8 proc. melduje także za­
łoga portu gdańskiego. Ob­
służył on 222 statki, przeła­
dowując 502.160 tys. ton to­
warów.

Najpoważniejszą pozycję 
w tym zajmuje węgiel: 
282.753 tys. ton. Wyjątkowo 
duże ilości tego ładunku 
sprawiły, że przekroczono 
plan o 54 proc. Jeszcze wię­
cej, bo aż o 100 proc. prze­
wyższono plan przeładunku 
innych towarów masowych. 
Poza tym z nadwyżką wyko 
nano plan w przeładunku

0 miejsce 1 rolę
Co się dzieje z inżynie­

rami? Jak są wykorzysty­
wani?

Co roku np. wyższe u- 
czelnie techniczne kończy 
kilkuset inżynierów, któ­
rzy specjalizowali się w 
czasie studiów w dziedzi­
nie włókiennictwa, wżględ 
nie budowie maszyn włó­
kienniczych. Do 1957 r., 
tj. w okresie przydziałów 
pracy, przemysł włókienni 
czy zwiększał pokaźnie 
swe kadry inżynierskie. 
Jeszcze szybciej rosły wów 
czas szeregi techników. 
Jednak powszechnym zja­innych grup towarowych. ... . . ,

Sukces tym bardziej god- ^ki«m była w tym czasie 
ny uznania, że jak wiadomo, ^ąznosc młodych mzynie- 
oba porty pracowały w sty- row21 techników do zajmo- 
czniu w niezwykle trudnych wama stanowisk u“zędm- 
warunkach. Sztormy i śnie- cj;ych» a unikanie pracy 
życe powodowały spiętrzę- produkcji. Sprzyjało 
nie przeładunków do któ­
rych okresami brakowało ro
botników. W rezultacie, np. 
w Gdyni, chociaż ilościowo 
wyniki są dobre, to jednak 
niezadowalająca była szyb­
kość obsługi statków. Zwła­
szcza w aspekcie umów z 
PLO i PŻM. Oczywiście by­
ły to tzw. przyczyny obiek­
tywne, a jeśli mimo trudno­
ści porty osiągnęły tak po­
myślne rezultaty, to znaczy, 
że pracują coraz lepiej i co­
raz lepszych wyników nale­
ży się spodziewać.

(el te)

w
temu

często niewłaściwe zatrud­
nienie młodych inżynierów 
i techników — przy pracy, 
którą mogłyby wykonywać 
osoby bez żadnych kwalifi­
kacji, a także nie zawsze 
słuszny system wynagro­
dzeń. Mimo to wielu inży­
nierów i techników poszło 
do produkcji i dziś są bar­
dzo wartościowymi kierow­
nikami. Zadawnione bolącz­
ki pokutują jednak nadal.

Z przeszło 300 inżynie­
rów i 2,5 tys. techników 
zatrudnionych w najwięk 
szej branży włókienniczej

HIT" "; Stoczni Remontowej
tłok trwa nadal

Jak informuje nas zastępca 
szefa produkcji Gdańskiej Sto­
czni Remontowej inż. ROBERT 
KOSTKO W SKI, miesiąc luty ro*

»Baronowie
pod/Jemia
irzestpzi g.«
NOWY JORK (PAP). „Ba 

ronowie podziemia przcstęo 
czego ograbiają mieszkań­
ców Stanów Zjednoczonych 
o 2 miliardów dolarów tocz 
nie” oświadczył ostatnio dy 
rektor federalnego biura 
śledczego (FBI) Edagr Hoo­
ver.

„Zorganizowana armia 
gangsterów, szantażystów i 
innego rodzaju przestępców 
przenika do wszystkich ko­
mórek naszego społeczeń­
stwa i grabi je na każdym 
kroku, poczynając od ścią­
gania drobnych groszowych 
nielegalnych zysków, a koń 
cząc na multumilionowych 
machinacjach”.

Kradzież
pozłacane!
tkaniny

NOWY JORK (PAP). Z mu­
zeum żydowskiego seminarium 
teologicznego Ameryki w No­
wym Jorku skradziono nieoce­
nionej wartości zasłonę religij­
ną. Jest to tkanina z aksamitu 
o wymiarach około 90 X 120 
centymentrów przetykana zło­
tem. Slużyia ona do nakrycia 
arki zawierającej przykazania 
Mojżeszowe. Z muzeum zginę­
ła również szkatuła z czystego 
srebra, w której przechowywa­
no zwój pergaminowy dziesię­
ciorga przykazań.

Na skradzionej zasłonie znaj 
duje się korona ze złota pod-

poczyna się dla stoczniowców 
pod znakiem dalszej wytężonej 
pracy.

Styczniowy tłok panujący w 
basenach tej stoczni nie mija. 
Oprócz jednostek, które stoją 
tu już od dłuższego czasu (m. 
in. 5 supertrawlerów „Odry” 
oraz sześć statków czekających 
na kapitalne i średnie remonty 
względnie przebudowę) wczoraj 
weszły 4 jednostki „Dalmoru”.

Ponadto na luty przyjętych 
zostanie dalszych 6 trawlerów 
i supertrawlerów tego przedsię 
biorstwa, Z dziesięciotysięcznlki 
— m/s „MARCELI NOWOTKO” 
i m/s „Gen. SIKORSKI”, a tak­
że m/s „GDANSK” 1 ną/s 
„PRZYSZŁOŚĆ”. Na dwumie­
sięczny pobyt przybędzie rów­
nież „PANNA WODNA”.

O ogromie prac świadczy 
przykład, iż niektórym wydzia 
łom stoczni, zwłaszcza załodze 
maszynowej przypada ZOO proc. 
godzin pracy więcej aniżęli 
wykonują to normalnie.

(sta)

— przemyśle bawełnianym
— obecnie aż blisko 20
proc. pracuje w różnych
działach administracji.
Sytuację pogarsza fakt, 

że kończących uczelnie w 
dalszym ciągu lokuje się 
przeważnie w biurach, nie 
zaś w przeędzialniach i tkał 
ni ach. Z tego powodu w 
1959 r. zamiast spodziewa­
nego napływu ok. 200 maj­
strów - inżynierów, kadry 
inżynierskie przemysłu ba- 
wełniageo zwiększyły się za­
ledwie o niespełna 20 osób, 
a zamiast tysiąca techni­
ków - włókienników zgłosi­
ło się do pracy tylko ok. 
200 absolwentów średnich 
szkół technicznych.

W szeregu wypadków do­
piero po kilku miesiącach 
czy roku pracy ujawniono, 
iż pracownicy magazynowi 
czy zatrudnieni w dziale za­
opatrzenia mają kwalifika­
cje techniczne. Istpieje zaś 
możliwość zatrudniania dal­
szych setek i tysięcy Inży­
nierów czy techników w 
przemyśle. W chwili obec­
nej np. w fabrykach ba­
wełnianych inżynierowie sta 
nowią tylko 0,23 proc. stanu 
zatrudnienia, a technicy nie-1 
spełna 2 proc. Przecież to 
kropla w morzu!

Oczywiście, podobna sy­
tuacja panuje i w innych 
działach przemysłu. Dla­
czego? Czy tylko dlatego, że 
za słabe są bodźce material 
ne dla tej kadry? Wydaje 
się, że nie. Sęk również w 
tym, że przez szereg lat nie 
doceniano u nas (zjawisko 
to istnieje w dalszym cią­
gu, choć w znacznie mniej­
szym stopniu) roli twórców 
techniki, tej roli praktycz­
nej, codziennej. Wiąże się 
to, rzecz jasna, ze wspo­
mnianymi bodźcami — z 
niewłaściwym, pomniejszo­
nym materialnym honorowa 
niem ich pracy, ale dotyczy 
również braku atmosfery za 
chęcającej do rozwoju myś­
li technicznej i eksperymen­
tów, jakie muszą towarzy­
szyć działalności inżyniera 
i technika.

Damy przykład z jednej 
tylko dziedziny.

Na fundusz nagród (część 
Funduszu Postępu Technicz­
nego) dla twórców techniki

zł. Nie znaczy to bynaj­
mniej, że nie ma u nas ko­
go i za co nagradzać w za- 
nresie techniki. Rzecz pole­
ga na różnych wypacze­
niach (głównie rozdrabnia­
nie pieniędzy dla nietechni- 
ków) na niewłaściwym poj­
mowaniu roli funduszu na­
gród i roli personelu inży­
nieryjno - technicznego.

Jednocześnie — system, 
zniechęcający do poważniej 
szych przedsięwzięć organi­
zacyjno - technicznych w 
przedsiębiorstwie (trzeba wy 
konać przede wszystkim bie 
żący plan!) — paraliżował 
działalność kadry inżynieryj 
nej na tym polu.

Problemy te muszą być 
jak najszybciej rozwiązane. 
Mamy już zresztą zapowiedź 
tego w uchwałach IV Ple­
num KC: chodzi o nowy
sposób wynagradzania inży­
nierów i techników oraz o 
premie i nagrody zupełnie 
extra (poza funduszem plac) 
zarówno za najpoważniejsze 
osiągnięcia, jak i za pono­
szone ryzyko przy wprowa­
dzaniu np. nowych metod 
organizacyjnych, podejmo­
waniu nowej produkcji itp.

Sprawa polega na tym, 
aby te posunięcia zostały 
prawidłowo zrealizowane w 
przemyśle — dla dobra za­
kładu i inżynierów. Wów­
czas — znajdą oni właści­
we miejsce i odpowiednią 
rolę...

T. Sapoolńskl

ZA SREBRO Z UTRWALACZA 
DOM DLA PRACOWNIKÓW

Jeszcze nie tak dawno zużyty utrwalacz i taśmy 
filmowe przeważnie szły do kanałów, względnie na 
śmietnik. Łódzkie Zakłady Wytwórcze Kopii Fil­
mowych opracowały szereg metod, dzięki którym 
srebro, znajdujące się zarówno w utrwalaczu jak i 
taśmie filmowej — materia łach już zużytych —jest od­
zyskane. W ciągu ostatniego roku odzyskano 1,51 ony jre 
bra a plany na 1960 r. przewidują 2,3 ton tego cen­
nego metalu. Pieniądze uzyskane ze sprzedaży w 
ramach Funduszu Zakładowego — przeznaczone■ 
zostały na budowę domu mieszkalnego dla praco­
wników zakładów. Na zdjęciu górnym: srebro z
utrwalacza odzyskuje się metodą elektrolizy. Na 
zdjęciu dolnym: budowa domu dla pracowników 

zakładów

Realizujemy testament braci 
poległych w walce z faszyzmem
Z obrad bojowników 
o wolność i demokrację
smj Sopocie

W niedzielę, w sali kon­
ferencyjnej MRN w Sopo­
cie odbyło się zebranie so 
pockiego oddziału uczestni- 

państwo przeznaczyło w ub. Jków walki o wolność i d«- 
r. 207 min zł. Wykorzystano mokrację. Na zebranie to 
z tego jedynie ok. 147 min | przybyli m. in. przewodni-

Za granicą o Polsce

trżymywana prze* 
orły napoleońskie.

dwa lwy I

WYDARZEŃ W ALGERII

Na zdjęciu: na jednej z ulic Algeru
Fot. CAF

„LE MONDE”, PARYŻ
0 PLENUM KC PZPR
W korespondencji z War­

szawy Jean Weetz tak pisze 
o ostatnim Plenum Komite­
tu Centralnego PZPR:

Wielkim novum tego ple­
num było to, że po raz 
pierwszy liczne osobistości 
bezpartyjne zaproszone zo 
stały do wzięcia udziału 
w dyskusji. Chodzi przede 
wszystkim o techników, 
inżynierów i naukowców, 
którzy mieli możność 
przedstawienia pewnych 
swoich bolączek przed naj 
wyższym forum...

Gomułka oświadczy), że 
partia odnosi się pozytyw­
nie do bodźców material­
nych dla przyspieszenia 
wprowadzenia postępu tech 
nicznego. Dodał, co pra­
wda, że bodźce te nie są 
jedynym sposobem wpły­
wania na zachowanie się 
ludzi.

„SOWIETSKAJA ROSSI JA” 
MOSKWA

BUDOWNICTWO NA WSI
Dziennik radziecki oma­

wia wzrost troski rządu poi 
skiego o rozwój wsi pisze:

„Państwo polskie do­
starcza wsi znaczne ilości 
materiałów budowlanych
1 przeznacza poważne kwo 
ty na kredyty. Sprzyja to 
rozwojowi budownictwa 
mieszkaniowego i gospo­
darczego na wsi. W latach 
1956—1959 powstało w 
miejscowościach wiejskich 
327 tysięcy nowych zabu­
dowań, w tej liczbie 136 
tys. domów mieszkalnych. 
W ciągu tych czterech lat 
chłopi otrzymali od pań­
stwa ponad 4 miliardy zlo

tych kredytów. Plan na 
rok 1960 przewiduje wybu 
dowanie na wsi 150 tysię 
cy zabudowań gospodar­
czych i domów mieszkal­
nych...”

„JAPAN TIMES”, TOKIO 
SZKOŁY TYSIĄCLECIA
Omawiając polską akcję 

budowy 1000 szkół na Ty­
siąclecie Polski, japoński 
dziennik wyraża uznanie dla 
jej sprawności:

Cala akcja została nie­
zwykle szybko przygoto­
wana i puszczona w ruch. 
Wszędzie na terenie całe­
go kraju powstały społecz 
ne komitety budowy. Pań 
stwo udzieliło tej akcji 
wszelkiej pomocy, ogroai- 
nie czynnie włączyło się 
do niej Stowarzyszenie 
Architektów Polskich. Na­
wiązano również kontakt 
z Unesco, aby otrzymać 
od tej organizacji doku­
mentację projektów bu­
dynków szkolnych z kra­
jów, w których ten pro­
blem jest już rozwiąza­
ny”.

„FRANKFURTER 
ALLGEMEINE ZEITUNG” 

FRANKFURT 
O PRZESIEDLEŃCACH 

Z POLSKI
O nastrojach panujących 

wśród Niemców, którzy na 
własną prośbę wyjechali r e 
dawno z Polski do NRF, pi­
sze dziennik frankfurcki:

„Mnożą się ostatnio pro 
śby Niemców, którzy wy­
emigrowali niedawno z 
Polski do Niemieckiej Re 
publiki Federalnej, o ze­
zwolenie im na powrót do 
Polski, Większość tych

próśb pochodzi od mło­
dych ludzi w wieku lat 
20—25, którzy w Polsce u- 
kończyli studia wyższe i 
nie są w stanie znaleźć od 
powiedniego zajęcia w Re­
publice Federalnej. Powro 
tu pragną też liczni gór­
nicy, a także kobiety, kto 
re wyjechały z Polski do 
swoich mężów w NRF i 
znalazły ich już „zajęty­
mi...”

„TIMES”, LONDYN 
WRAŻENIA 

BRYTYJCZYKA
Profesor T. Shellard po 

miesięcznym pobycie w Pol 
see wygłosił odczyt o swych 
wrażeniach z naszego kraju. 
Między innymi powiedział 
on:

„Muszę podkreślić wiel­
ką uprzejmość władz miej 
scowych w udzielaniu mi 
pomocy. Jako przykład po 
dać mogę wypadek, kiedy 
jadąc z Warszawy do Po­
znania zapomniałem pasz­
port. W recepcji hotelowej 
w Poznaniu nie czyniono 
mi żadnych trudności i za 
dowolono się obietnicą wy 
jaśnienia sprawy po po­
wrocie do Warszawy.

Uderzyły mnie rozmiary 
i tempo ruchu budowlane 
go w Polsce oraz szczegół 
na troska o kulturę i sztu 
kę.

Nie podoba mi się nato­
miast system rolny. Dzi­
wię się, że przy tym syste­
mie można w ogóle cokol­
wiek wyprodukować. U- 
prawa roli w Polsce jest 
utrudniona małymi dział­
kami ziemi i podobna jest 
do metody stosowanej, w 
Anglii przed kilkudziesię­
ciu laty...”.

czący Prezydium MRN 
Sopocie Podraszko, poseł Pod 
horstki, przedstawiciele SD 
Sikorski i ZSL Abramowicz, 
prezes Zarządu Oddziału 
Związku Inwalidów Brucki 
oraz sekretarz Zarządu Okr, 
ZBoWiD w Gdańsku Genda 
szek.

W referacie sprawozdaw­
czym prezes Zarządu Od­
działu ZBoWiD Kowalewski 
naświetlił sytuację między­
narodową oraz omówił u- 
chwaly kongresu Zw. Bojow 
ników o Wolność i Demokra 
cję. Stwierdził on m. in., 
że delegacja gdańska wnio- 
la poważny wkład w opra­

cowanie uchwał kongresu. 
1 tak np. na wniosek naszej 
delegacji ustalono m. in., że 
członkami ZBoWiD mogą 
być również byli działacze 
Polonii z terenów Warmii 
i Mazur, b. Wolnego Mia­
sta Gdańska, Opolszczyzny.

W dyskusji nad refera­
tem prezesa i sprawozda­
niami przewodniczących ko­
misji uczestnicy zebrania 
wiele miejsca poświęcili ek­
scesom neofaszystowskim, ja 
kie mają miejsce w Niem­
czech zachodnich. Bojowni­
cy o wolność i demokrację

potępili stanowisko rządu 
NRF, który toleruje zbrod­
niarzy wojennych i sam 
stwarza atmosferę sprzyjają 
cą odradzaniu się neohitle- 
ryzmu.

Zebrani uchwalili rezolu­
cję, potępiającą ekscesy neo- 

w|hitlerowskie w NRF, która 
stwierdza m. in.:

„W poczuciu odpowie­
dzialności przed historią» 
w poczuciu odpowiedzial­
ności wobec przyszłych po 
koleń, realizująo testament 
braci poległych w walce 
z faszyzmem — my zrze­
szeni pod hasłami Związ­
ku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację Od­
dział w Sopocie — łączy­
my nasz glos z głosem ca 
łej Polski, z głosem wszy 
stkich narodów wołając: 
Precz z faszyzmem! Precz 
z rewizjonizmem i pomru 
kiem odwetowców! Chce­
my pokoju na całym świe 
cie, powszechnego rozbro­
jenia, braterstwa wszyst­
kich narodów, wszystkich 
ludzi dobrej woli! (rap)

Trzy »siostrzyce« 
białej fioły
no »kuracji«

Ubiegły miesiąc Gdyńska 
Stocznia Remontowa zakon 
czyła zdaniem do eksploa­
tacji wyremontowanego ho­
lownika „Centaur”, a także 
dziewięciu kutrów rybac­
kich oraz trawlera. „Pol- 
litks” remontowanych tu­
taj.

Obecnie w basenach sto­
czni stoją trzy „siostrzyce” 
białej floty: „Zofia”, „Gra­
żyna” i „Barbara”. Stocz­
niowcy pracują nad remon­
tami jednostek flotylli „Dal 
moru i szczecińskiego „Gry 
fu”.

Stocznia pracuje w tym 
roku bez tzw. korka. Termi­
ny robót zostały tak roz­
planowane, że nie zbiegają 
się ze sobą. ,

/{ktualności
dnia

W czasie buntu ultra- 
sóio w Algerii, w miarę 
jego rozwijania się, opi­
nia Anglii i Ameryki zde 
cydouxnüe stanęła po 
stronie gen. de Gaulle’a. 
Stanowisko brytyjskie 
można przedstawić w 
skrócie słowami artykułu 
wstępnego dziennika „Dai 
ly Express”: „Wielka Bry 
tania pragnie, by Fran­
cja wyszła wzmocniona z 
kryzysu. Jeśliby Fran­
cja wyszła z niego osła­
biona, zniszczona zosta­
łaby cała równowaga sił 
w Europie. Potężna Frań 
cja jest bowiem przeciw­
wagą uzbrojonej NRF. 
Osłabienie Francji stało­
by się dla Europy nie­
szczęściem”.

Stanowisko prasy za- 
chodnioniemieckiej wo­
bec de Gaulle’a w cza­
sie obecnego kryzysu by­
ło jawnie lub zamasko­
wanie nieżyczliwe. W 
poniedziałek, gdy wiado- 
łno już było powszechnie, 
że rebelia przeżywa swe 
ostatnie chwile, dzienni­
ki zachodnioniem'-eckie 
psamy: „Bitwa o Alger 
rozpoczyna się obecnie”»

3975
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GOSPODARZE POLSKIEGO WYBRZEŻA
z wizytą w portach radzieckich

Sąsiedzka wymiana doświadczeń .jest pożyteczną 
tradycją zaprzyjaźnionych gospodarzy. Ale gospo­
darz naszego wybrzeża — Urząd Morski, jakoś do­
tychczas nie m al okazji praktycznego realizowania 
tej słusznej zasady.

Wreszcie jednak I tu otwarło się okno na świat; 
po raz pierwszy przedstawiciele GUM — dyrektor 
WALDEMAR WALLAS i mjr pożarnictwa — SYP­
NIEWSKI wraz z delegatem Miń. Żeglugi i Gospo­
darki Wodnej SERAFINSKIM bawili z wizytą w ra 
dzieckich portach morskich.
— Była to nader pożytecz 

na podróż — stwierdza dy­
rektor Wallas. — Należy ty] 
ko żałować, że doszła do 
skutku tak późno. W każ­
dym razie „pionierski’ wy­
jazd będzie startem do dal­
szych kontaktów.

No, ale to już konkluzja 
rozmowy. Na wstępie bo­
wiem poprosiliśmy o bliż­
sze sprecyzowanie celu »i cha 
rak teru tej podróży.

— Nasz pobyt w ZSRR 
miał na celu zaznajomienie 
się z zagadnieniami portowy 
mi na zasadzie współpracy 
naukow'o - technicznej. Bio 
rac rzecz ściśle, interesowa­
liśmy się głównie proble­
mem zabezpieczenia przeciw 
pożarowego, zagospodarowa­
niem portów i sprawami or­
ganizacyjnymi. Jasne, że o- 
bok korzyści zawodowych, 
wywieźliśmy niemniej sil­
nych wrażeń natury ernoj 
cjonalnej.

Nic dziwnego: 21 dni po 
droży i aż ponad 12 tys. 
przebytych kilometrów. Z 
pogranicza Turcji nad Mo 
rzem Czarnym przeskok 
niemal pod Finlandię, a 
w powietrzu... Przejdźmy 
jednak wpierw do relacji 
o sprawach zasadniczych.
MOSKWA — MORZE 

P CZARNE
■— Jako goście radzieckie­

go ministerstwa żeglugi — 
opowiada nasz rozmówca —

najpierw zawitaliśmy do Mo 
skwy, po czym nąsta.pil raid 
Po portach. W pierwszym 
rzędzie porty czarnomorskie 
od Odessy po Batumi. Stąd 
odbył się przelot do Lenin­
gradu. Poznaliśmy wszech­
stronnie interesujące nas za 
gadnienia, tym bardziej, że 
gospodarze na każdym kro­
ku służyli hojnie informacją 
od drobiazgów począwszy, a 
kończąc na poważnych pro­
blemach.

Nie wszystko oczywiście 
mogło mieć dla nas znaczę 
nie praktyczne, bowiem spe­
cyficzność portów radziec­
kich jest w wielu dziedzi­
nach nieporównalna z na 
szymi. Ot, choćby fakt, że 
każde wybrzeże wszystkich 
mórz jest tam odrębnym or­
ganizacyjnie zespołem z wła 
snymi służbami itp. Zarów­
no jednak władza administra 
cyjna jak I czynności eksplo 
atacyjre podporządkowane 
są jednemu kierownictwu. 
Tej samej władzy podlega 
m. in. rówmież portowa straż 
pożarna, która ma pieczę 
nad wszystkimi obiektami w 
obrębie portu.

WARTO PRZEMYŚLEĆ
I oto pierwsza refleksja. 

Czy istotnie radziecka me­
toda nie jest znacznie lep 
sza od stosowanej u nas za 
sady, że niemal każde przed 
siębiorstwo w porcie utrzy­
muje swą oddzielną straż

pożarną? A już na pewno 
warto wziąć wzór z radzieo 
kiej profilaktyki przeciwpo­
żarowej, która osiągnęła tam 
wyżyny doskonałości. Sta­
tek rodzimej bandery nie 
wypłynie na morze bez prze 
glądu i zezwolenia inspek­
tora pożarniczego, a w por­
cie dosłownie każde stano­
wisko pracy ma własną, in­
dywidualnie przystosowaną 
instrukcję p-poż.

Nasi delegaci zapoznali się 
dalej ze strukturą admini­
stracyjną, a także organi­
zacją służby remontowo-kon 
serwacyjnej. Ponadto, szcze 
golnie się interesowali try­
bem zatwierdzania doku­
mentacji projektów inwesty 
cyjnych. Okazuje, się, iż 
główny inżynier każdego 
akwenu współdziała wpraw 
dzie z architektem miejskim 
ale , zatwierdzanie projektów 
w granicach portu leży wy­
łącznie w ręku inżyniera.

Wieie cennych wniosków 
dały również wizyty w ra­
dzieckich portach nafto­
wych. Szczególnie praktycz­
ne mogą być te doświadczę 
nia w odniesieniu do próbie 
matyeznej prawidłowości u- 
sytuowania przeładunku pa 
liw płynnych w Gdańsku.

GRUZIŃSKI „HEL”
Wśród pamiątek z podró­

ży są oczywiście fotografie. 
Oto jedna z nich przedsta­
wia pyszne palmy na skra­
ju kamienistej połaci. To 
nad Morzem Czarnem brak 
piasłju na plaży, ale za to 
jakie wspaniałe bulwary 
ciągną się nad brzegiem! 
Lecz nie to jest dominują­
cym wrażeniem z podróży 
po ZSRR.

— Ludzie — stwierdza 
dyr. Wallas — przede wszy­
stkim ludzie, ich serdecz-

Sprawa pozostaie otwarta
Tyle razy wyrażaliśmy 

niezadowolenie z powodu 
braku reakcji ze strony na­
szych urzędów i instytucji 
na opinię prasową! Dziś 
zmuszeni jesteśmy postąpić 
odwrotnie; wyrazić głęboki 
żal, że taka reakcja nastąpi­
ła bardzo szybko, a nawet 
że w ogolę nastąpiła.

Dnia 20 grudnia ub. r. za­
mieściliśmy list czytelnika 
pt. „Kto? F. B.? A znamy 
go, znamy”. W liście tym 
autor opowiadał o pewnej 
rodzinie z Juszkowa kolo 
Pruszcza Gdańskiego, która 
nie może sobie dać rady 
życiowo i pomimo posiada­
nia 4-hektarowego gospodar 
stwa raz po raz kołacze do 
opieki społecznej. Autor przy 
taczał ten przykład rodziny 
F. B. jako formę istnieją­
cego w naszym społeczeń­
stwie szkodnictwa gospodar 
czego.

Informacje zawarte w liś­
cie -sprawdziliśmy — po­
twierdziły się: rodzina F.
B jest zadłużona w insty­
tucjach państwowych, nie 
wywiązuje się ze świadczeń 
należnych państwu, korzy­
sta z rozmaitych form parno 
cy społecznej, a gospodar­
stwo rolne pozostawia w 
kompletnym zaniedbaniu.

Nie trudno było ustalić rów 
nież przyczyny takiego sta­
nu rzeczy: F. B. cierpi na 
dolegliwość fizyczną, osłabia

»Arndt«
odpłynął
do portu macierzystego

Przebudowywany w gdań­
skiej stoczni remontowej 
■niemiecki statek „Arndt” po 
przejściu wszystkich prób 
zdawczo-odbiorczych wypły­
nął w niedzielę do macie­
rzystego portu Rostock w 
NRD.

Kapitan statki1 Jülke, me­
chanik WMlert i klasyfika­
tor DSRK Erhardt wyrazili 
załodze słowa uznani? za 
doskonale przeprowadzone 
roboty, jsta)

jącą jego zdolność do pracy, 
do tego dochodzą względy 
natury psychicznej. F. B. 
jest przeświadczony, że na­
leży mu się renta wojsko­
wa, której władze nie przy­
znają. Ma na tym punkcie 
głęboki uraz: uważa się za 
pokrzywdzonego i całą swą 
energię psychiczną i fizycz­
ną poświęca na walkę o tę 
rentę i o wszelkiego rodza­
ju zapomogi.

Nie ulegało wątpliwości, 
że rodzina F. B. sama, we 
własnym zakresie, nie po­
trafi ze sobą dać rady, że 
potrzebna jej byłaby po­
moc społeczna. Swą infor­
mację z dnia 20 grudnia m 
kończyliśmy więc uwagą:

„W Związku Radzieckim 
w takich wypadkach, gdy 
poszczególna rodzina o 
własnych siłach nie może 
wybrnąć z trudności, z 
organizacyjną i psychicz­
ną pomocą przychodzi jej 
częste kolektyw. W wa­
runkach naszej wsi nie 
zawsze jeszcze jest łatwo 
o odpowiedni kolektyw, 
mamy jednak rady naro­
dowe. Czy nie byłoby 
wdzięcznym zadaniem dla 
(iRN zajęcie się losem ta­
kiej rodziny?”
Nie trzeba było tym ra­

zem długo czekać na echo 
tej publikacji. Odezwało się 
ono jednak nie z GRN, ale 
ze strony i w formie zu­
pełnie nieoczekiwanej. Przy 
szedł do redakcji F. B. i 
oświadczył:

— Na skutek waszego ar­
tykułu wyrzucono mnie z 
pracy.

Okazało się, że F. B. wy­
konywał pracę zleconą dla 
koki: zapalał lampy na tor ze 
w Juszkowie za zapłatą 120 
zł miesięcznie.

Nieprawdopodobna wyda­
ła się nam ta informacja. 
Udaliśmy się do pracodaw­
cy — Oddziału Przewozów 
PKP w Gdyni. Była jednak, 
niestety, prawdziwa. Ktoś 
„usłużny” przesłał do PKP 
wycinek z gamety z podkreś­
leniem, że dotyczy on ich 
pracownika. Odpowiednia 
władza PKP nie znalazła nic 
innego do zrobienia,, jak 
F, B, wyrzucić z gracy,

— Ależ dlaczego? — za­
pytaliśmy.

— No bo... chcieliśmy być 
w porządku.

Nie uzyskaliśmy logiczne­
go wytłumaczenia tej de­
cyzji. Wyglądało w ogól­
nych zarysach tak: prasa
c»*ś tam o F, B. napisała, a 
więc na wszelki wypadek 
trzeba go było wylać.

Pochopność takiej decyzji, 
po anabzie treści wzmianki, 
była aż nadto widoczna. i 
pracownik, który tę dezyzję 
powziął, w rozmowie z przed 
stawicielem naszej redakcji 
uznał to w zupełności. Na­
suwało się rozwiązanie: po­
pełniony błąd trzeba było 
naprawić. Ale zaszły nowe 
okoliczności. Zapałanie lamp 
na torach w Juszkowie w 
międzyczasie powierzono żo 
nie bardzo mało zarabiają­
cego człowieka, posiadającej 
czworo dzieci.

Wezwano kobietę i zapro­
ponowano jej zrzeczenie się 
z pracy. Oświadczyła, że u- 
trata zarobku 120 zł miesięcz 
nie byłaby dla niej bardzo 
dotkliwa. W takiej sytuacji 
naczelnikowi Oddziału Prze 
wozów PKP w Gdyni nie 
pozostawało nic innego, jak 
utrzymać w mocy decyzję 
swego podwładnego o zwol­
nieniu F. B. W licytacji po­
trzeb dwojga potrzebujących 
pracy łudzi zaważył osta­
tecznie fakt, że F. B. posia­
da1 jednak te 4 hektary.

Tak rozegrała się pewna 
sprawa życiowa, która legła 
na losie człowieka krzyw­
dą. Krzywdy tej jednak nie 
można było naprawić bez 
wyrządzenia krzywdy inne­
mu człowiekowi.

Zamieszczając tę relację 
chcielibyśmy, by informacji 
prasowa była w przyszłości 
jak najmniej powodem po­
dobnych konfliktów.

Pierwszą rundę walki o 
losy rodziny F. B. przegra­
liśmy. Sprawy nie uważa­
my jednak za ostatecznie 
zamkniętą. Nie chcemy go­
dzić się z tym, że ktoś u 
nas. mniejsza o to czy z 
własnej czy nie z własnej 
winy, błąka się samotnie . o 
bezdrożach,

«■’ ' v W.U-Ö.

ność, gościnność... Wielu a- 
trakcji dostarczał nam tak­
że klimat. W Odessie kró­
lowała śnieżnobiała zima. 
Za Noworosyjskiem już za­
czynała się.......wiosna”. W
Soczi paradowaliśmy w gar 
niturach. Cóż, klimat tam 
niemal śródziemnomorski!

A propos Soczi, to taki 
,,gruziński Hel”. Tylko, że 
są góry. Na szczyt najwyż­
szej z nich — Ohum (750 m 
npm) prowadzą mrożące 
krew w żyłach serpentyny. 
Ale warto się „narażać” 
dla ^ przepięknej panoramy, 
choćby po to, aby ponad 
zielenią zboczy gór Kauka­
zu ujrzeć lśniące w słońcu 
ich śnieżne czapy.
OCZEKUJEMY REWIZYTY

Część podróży odbywano 
na pokładzie „Gruzji”, część 
zaś samolotem. Np. z lotni­
ska Adler koło Batumi od­
leciano do Leningradu na 
pokładzie 92-osobowego „Ił- 
18”. W kabinie wygodnie, 
ciepło, a miła stewardessa 
spokojnie informuje: — To­

warzysze, lecimy teraz na 
wysokości 8,5 tys. m. TemPe 
ratura w powietrzu —55 st. 
Celsjusza.

Brrr. Ale po 3,5 godz. To 
tu nad największą republi­
ką radziecką. „Ił-18” koło­
wał już po betonie lotniska 
leningradzkiego. Miasto to 
raczy przybyszów przede 
wszystkim wspaniałością 
swej architektury i bogact­
wem pieczołowicie konser­
wowanych zabytków.

— Jeszcze ostatnie pyta­
nie: — w jaki sposób zosta­
nie obecnie wykorzystana 
ta wizyta?

Wszystkie doświadczenia, 
jako ceny plon podróży, po­
służą do opracowania prak­
tycznych wniosków na co- 
dzień i na forum Minister­
stwa Żeglugi. Równocześnie, 
w dalszej wymianie do­
świadczeń oczekiwać będzie 
my teraz rewizyty radziec­
kiej. Niewątpliwie zapocząt­
kowane kontakty przyniosą 
korzyść i pożytek obustron­
ny.

Rozmawiał: (TL)

PIERWSZE SPÓŁDZIELCZE BLOKI MIESZKANIOWE 
WE WROCŁAWIU

Budowę pierwszych bloków rozpoczęto w 1958 r. to 
maju. W chwili obecnej około 90 rodzin — spół­
dzielców zaprowadza się już do nowoczesnych i so­
lidnie wykończonych mieszkań. Wrocławska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa buduje również całe osiedla 
— z piętnastu bloków. Zlokalizowano je na Krzy­
kach i przy ul. Górnickiego. Na zdjęciu: bloki
spółdzielcze przy zbiegu ulic Klary Zetkin i 

Jaracza
CAF fot. Rozmysłowicz

PIERWSZE W POLSCE
wiejskie kluby książki 
otwarte zostały w niedzielę
w dziewięciu miejscowościach 
naszego województwa

Dziewięć gromad naszego 
województwa przeżywało w 
vb. niedzielę , swój wielki 
dzień. W dziewięciu gro­
madzkich wsiach: Krokowie, 
Rudnie, Gronowie, Subko- 
wach, Sierakowicach. Mie- 
rzeszynie, Stegnie, Prokowie 
i Dziemianach, w diniu tym 
otwarte zostały pierwsze w 
Polsce wiejskie Kluby Książ 
ki i Prasy.

Inicjatywa tworzenia ta­
kich klubów zrodziła się już 
szereg miesięcy temu w na­
szej Wojewódzkiej Bibliote­
ce i spotkała się z żywą 
reakcją wśród bezpośrednio 
zainteresowanych — miesz­
kańców wiosek. Organizacja 
większości klubów postępo­
wała też „dwutorowo“ — wy 
siłek organizacyjny Biblio­
teki Wojewódzkiej i jej a- 
gend powiatowych sumował 
się ze staraniami bibliote­
karek i bibliotekarzy gro­
madzkich, władz tereno­
wych gromad i ich społe­
czeństwa. Sytuacja bardzo 
korzystna, dająca gwarancję 
rozwoju nowych, ekspery­
mentalnych na razie pla­
cówek, ich żywotności.

Nie będziemy już tu przy­
taczać szczegółów progra­
mowych, dotyczących klu­
bów — pisała o nich obsze

ub. niedzielę dyrektor Bi­
blioteki Wojewódzkiej, An­
na Wierzbicka, przypomina­
my również tylko, że każ-

’cą. Pomoc ta, jak zaznaczy równika Biblioteki PowiatO 
lern, nie była zaplanowana, wej Wadima Linoowa i 
tym niemniej tu urwano, województwa, wśród któ- 
taim coś wykombinowano i rych — wicedyrektora Bi­
oto jesteśmy w przytulnym, blioteki Miejskiej Elżbietę 
jasnym, czyściutkim dwupo- Buchalczyk, ale również 
kojowym pomieszczeniu. W przedstawicielkę Ministerst- 
jódnym — mniejszym pokoi wa Kultury i Sztuki,» Tere- 
ku — mieści się biblioteka, sę Wielądek z Departamen- 
w drugim — większym — tu Pracy Kulturalno-Oświa- 
ustawiono 10 stolików z krze tcwej i Bibliotek. Jako opis 
setkami, telewizor, szafkę. z kun klubu sierakowickiego

dy z klubów pozyskał opie-! podręczną biblioteczka ency- przyjechał dyrektor woje- 
kuna . (wymieni ismy i-ch | k loped i i różnych dziedzin, wódzkiego „Domu Książki” 
imiennie relacjonując spe-^Na stolikach prasa: „Mo- z Gdańska Bronisław Pali-
cjalną konferencję w Komi- rze<‘ Problemy”, „Horyzcn- mąka.
tecie Wojewódzkim Partu).|t Techniki", ,.MóWią Wie- „.J r«.3ri„n(>„aS
Ograniczymy się jedynie do /.,« Dookoła świata“ Pa- ^ e . .ędę relacjonować 
krótkich relac i dwóch przed: “T ’ przemówień — wiecie jak to
stawicieli naszej redakcji,!™ a Po Cy * d jpst: wiele serdecznych, ele­
ktorzy wzięli udział w dwu 
z dziewięciu niedzielnych u- 
rcczystości otwarcia klubu. 

Oto pierwsza: ,
W STEGNIE

płych słów. Wspomnę tylko
Uroczystość inauguracyjna ° udanych recytacjach czte- 

nie mogła z natury rzeczy, ^ch dziewuszek, które w i er 
pomieścić wszystkich chęt- ^w> wybranych przez hi 
nych. Toteż przybyli tylko bhotekarkę, nauczyły mamy. 
zaporo s ze ni. Po przemó wie- ^ *o d s Za z m 1 ^.c ^ r ecy "*

Wśród miejscowości, któ- niach przewodniczącego Gr, tatorek, Helenka Bigus, rnia 
re miały otrzymać „Wiejski Rady Nar. Juśko i dyr. Woj. ^ ^todwie pięc latek. I te- 
Klub Prasy i Książki“, nie i Miejskiej Biblioteki mgr r“z ° saimym klubie, 
było Stegny. Dyrekcji Wo- Anny Wierzbickiej, red. Lud Warunki lokalowe ma 
jewódzkiej i Miejskiej Bi-j wig z Wydawnictwa Mor- świetne — trzy duże pokoje, 
blioteki w Gdańsku wyda-j skiego gawędził 0 pracy wy za co władzom gromadzkim 
wato się bowiem, że nie dawnie twa. Literacko - hi- należy się uznanie. Urządzę - 
ma fam na tn «ronmVÄHf storyczna „Zgaduj Zgadula” nie skromne, ale milo i czy

dla młodzieży oraz wręczę- sto. Warto by jedynie w 
nie nagród dwum wybitnym przyszłości papieroplastykę

ma tam na to warunków. 
Toteż, gdy bibliotekarka gro 
madizka zwróciła się o po­
moc, przyjęto jej deklara­
cję nieufnie. Z chwilą jed- 
: ak, kiedy zobaczono, że sa­
ma ludność miejscowa włas­
nymi środkami wyremonto­
wała, ozdobiła i umeblowała 
pomieszczenie, że wyłonił 
się ofiarny aktyw, który, 
jak to się mówi ,.na głowie 
stanął“, ażeby dopijć swego,

nie na łamach „Rejsó w” w i pośpieszono Stegnie z pomo-

MLODZI NAUKOWCY UNIEWEPSYTETU 
MIKOŁAJA KOPERNIKA W TORUNIU

aktywistom zakończyło uro­
czystość. Długo jeszcze nie 
rozchodzono się jednak, przy 
glądając się audycji telewi­
zyjnej.

Wydaje się, że Klub w 
Stegnie rozpoczyna swą pra 
cę pod dobrymi auspicjami.

erg
W SIERAKOWICACH

na ścianach zastąpić np. gra 
fikami, a stoliki ozdobić ce­
ramiką. Wyposażenie zasad­
nicze klubu — niezłe. Księ­
gozbiór: ok. 4 tys. książek, a 
więc po dwie na głowę każ­
dego z mieszkańców Siera­
kowic od niemowląt poczy­
nając. Poza tym spory już 
księgozbiór tzw. podręczny: 
słowniki, entyklopedie itp.

,xr c. „ . , Brak na razie telewizora,W Sierakowicach, w pow. ale jest ra(Ji Wreszcie J
kartu*,m z otwarciem kiu- zaprenumerowano jpż na<J 
bu trzeba było czekac w kolej 2n nicm
ce za Prokowem, gdźie też w 
dniu tym odbywała się podob 
na uroczystość i gdzie naj­
pierw zajechali przedstawi­
ciele powiatu i województwa. 
Niestety, potem pora zrobiła 
się już zbyt późna, by mo­
gli jeszcze pozostać mili go-

20 czasopism.
Gospodarowanie księgo­

zbiorem i klubem powierzo 
no doświadczonej, jednej z 
najlepszych bibliotekarek, 
Gertrudzie Bronk. W Siera­
kowicach jest ona dopiero 
miesiąc, ale wystartowała

ście przybyli do Sierakowic świetnie: w styczniu zapisa- 
kulisiem z pobliskiego Sulę-| ło się już do biblioteki .278 
czyna. Przyjechali zaś ńie czytelników, 
tylko przez kurtuazję, ale z w sumie mo4HWoScl do. 
konkretnym własnym ce­
lem: oni też chcą już wkrót hrej, ciekawej .pracy w Sie«

Na zdjęciu: dr Mieczysław Frqckow'ak, pracownik 
naukowy Instytutu Fizyki PAN przy UMK prze­
prowadza pomiar absorbeji przy pomocy spektro­

fotometru.
CAF fot. Gili

f - -1

ce uruchomić u siebie! rakowica.cn, tej wsi prawie 
Wiejski K’ub Książki i Pra-j miasteczku są. Planowana 
sy‘ jco dwutygodniowe odczyty

Wreszcie zaczęło się. W powinny być dodatkową a- 
irniemiu miejscowego społe-j trakcją klubu. Teraz wszyst 
czeństwa powitał wszystkich ko zależy od samych miesz- 
nauczyciel Alojzy Ruszkow-j kańców Sierakowic, którzy 
ski i — zaczęli zabierać^ na otwarcie przyszli, nieste- 
głcs goście. A Sierakowice ty, niezbyt licznie. Ale nie
podejmowały ich niemało, 
nie tylko bowiem przedsta-

jtoli fiOKiątu, a, ia, kie-

to ważne — istotne będą 
dni, tygodnie i piiesiące na-
8 i££3fr . . Üti
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W muf u
ziazd absolwentów 
Liceum 
im. B. Chrobrego 
u/S&g»ocie

7 maja br. odbędzie się w 
Sopocie zjazd absolwentów 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. Bolesława Chrobrego. W 
związku z tym komitet or­
ganizacyjny zjazdu prosi 
wszystkich absolwentów tej 
uczelni o pisemne, bądź! 
osobiste zgłaszanie uczestni­
ctwa w zjeździe.

Jednocześnie komitet or­
ganizacyjny zawiadamia, że 
koszt karty uczestnictwa 
(łącznie z noclegiem) wyno­
si 165 zł. Pieniądze należy 
przekazywać na adres sekre 
tariatu Liceum Ogólnoksztal 
cącego im. Bolesława Chrob 
rego w Sopocie, ul. 20 Paź­
dziernika 751 z zaznacze­
nie, że przeznaczone są na 
opłacenie karty uczestnictwa 
w zjeździe absolwentów 

(b)

#6 bas*
•• o godz. 10 w Domu Tech­

nika w Gdańsku (Wały Jagiel­
lońskie 38, sala nr 22) odbędzie 
się walne zebranie gdańskiego 
oddziału Polskiego Zrzeszenia 
Inżynierów i Techników Sani­
tarnych. Tematem obrad bę­
dzie analiza pracy zrzeszenia 

czas od 12. VI. 1958 r. do 
31. XII. 1959 r.

Dramat u wybrzeży
Północnej Karoliny

• zn * Y witastrofy rwróciła uwagę, żelcie, szacunek otoczenia, a
P j? 1ZU. miasta Bolivia u torba była rozerwana jak- nawet podziw i miłość żo- 
w> Drzezy Północnej Karoli by przez wybuch jakiegoś ny. 
ny, rozległo się przeraźliwe materiału łatwopalnego, 
wycie syren. Kilkanaście kaj w związku z tym odkryciem 
retek pogotowia pędziło w‘ 
stronę Oceanu, na ratunek 
ofiarom katastrofy samolotu 
DC-B6, który przed godzi­
ną zaledwie wystartował z 
Nowego Jorku i w drodze 
na Florydę rozbił się o ska­
ły Północnej Karoliny. Nie­
stety,^ ratunek okazał się 
spóźniony. Spod szczątków 
rozbitego samolotu wydoby­
to zmasakrowane zwłoki 
wszystkich pasażerów.

Wszystkich? Nie, jednego 
brakowało. Wśród zabitych 
nie było ciała Juliana Frań 
ka, 32-letniego prawnika a 
West-port, który wsiadł na 
samolot DO-B6 w ostatniej 
chwili przed jego odlotem 
z Nowego Jorku. Dopiero po 
trzech dniach poszukiwań, 
w. znacznej odległości od 
miejsca katastrofy, odnale­
ziono zwłoki, które według 
wszelkiego prawdopodobień 
stwa były zwłokami Julia­
na Franka. Koło zabitego le 
żała _ jego torba podróżna.
Komisja badająca teren ka

zaczęto podejrzewać, że Julian 
Frank popełnił samobójstwo 
przez upozorowanie katastrofy 
samolotowej. Podejrzenia te 
wydawały się tym bardziej u- 
sprawledliwione, że w kilka 
dni po wypadku do kierownika 
lotniska nowojorskiego zgłosił 
się jakii tajemniczy jegomość 
i nłs podając nazwiska oświad 
czyi, że Julian Frank niedaw­
no Ubiezpieezył swą rodzinę na 
setki tysięcy dolarów. Służba 
wywiadowcza FBI ustaliła póź­
niej, że Frank istotnie nabył 
ostatnio kilka polis ubezpie­
czeniowych — na życie i od 
wypadków — na sumę prawie 
S90 tysięcy dolarów. Wszystkie 
polisy opiewały na nazwisko je 
g> żony, Jaueą Frank.

Kilka szczegółów z życia 
Juliana Franka rzuca pe­
wien snop światła na tę za­
gadkową aferę.

Julian Frank był synem 
emerytowanego już obecnie 
zastępcy komisarza policji 
Nowego Jorku. Sam pełnił 
w swoim czasie funkcje za­
stępcy głównego prokurato­
ra. Od najmłodszych łat u- 
ważał, że tylko wielki ma­
jątek zdoła mu zapewnić od 
powiednlą pozycję w świe-

Dlatego właśnie Julian Frank 
zrezygnował wkrótce z stano­
wiska zastępcy prokuratora i 
rzucił się w wir interesów, któ 
re miały mu przynieść kolosal 
ne dochody. Jednocześnie nie­
ustannie stwarzał pozory, że 
owe interesy doskonale mu się 
udają, Na przyjęciu sylwestro­
wym, zaledwie na tydzień 
przed śmiercią, miody adwo­
kat chwalił się w gronie pr y- 
jaciół, że zyski jego przekro­
czyły w ubiegłym roku sumę 
löO tysięcy dolarów. Pozwoliło 
mu to rzekomo nabyć luksu­
sowo urządzony dom, a także 
zasypać żonę klejnotami i kosz 
townyml futrami. Wśród znajo­
mych Frank uchodził za wy­
brańca losu. Bywano u niego 
i starano się o jego względy.

Przechwałki Franka nigdy 
jednak uie odpowiadały praw­
dzie. Zdając sobie sprawę, że 
znajomi prędzej czy później do 
wiedzą się o tym, adwokat pró 
bowal ratować swoją „opinię” 
przy pomocy różnych nieucz­
ciwych machinacji. Niedawno 
np zaangażował się on podob­
no w jakieś ciemne konszachty 
polityczno - handlowe z ame­
rykańskimi bankierami ł plan­
tatorami trzciny cukrowej na 
Kubie. Ponadto, kilka firm no­
wojorskich, z którymi prowa­
dził interesy, oskarżyło go 
przed Urzędem Głównego Pro­
kuratora w Nowym Jorku o 
przywłaszczenie znacznych san

W sportowym kalejdoskopie
DOZNAŃSKI turniej naj zwycięstwie 
■ lepszych bokserów ma­

my już za sobą. W wielu ka 
tegoriach sytuacja wyklaro­
wała się już całkowicie. Nie 
stety, nie wszędzie, nie w 
każdej wadze można wyty­
pować zdecydowanie najlep 
szego, czy najlepszych. O- 
gromna liczba kontuzji 
zmniejszyła wybitnie atrak 
cyjność sobotnich półfina­
łów i niedzielnych walk fi 
halowych.

Tym niemniej, po poznań 
skich pojedynkach nikt chy 
ba nie będzie zdziwiony, 
gdy napiszę, że pięściarz 
gdańskiej Polonii — Zbig­
niew Gugniewicz przerasta 
co najmniej 0 klasę wszyst­
kich swych krajowych ry­
wali. Gdańszczanin wyje­
chał do Poznania w nienaj­
lepszej dyspozycji psychicz­
nej. Miał on nieco podwyż-

nad Józefem 
Pińskim, lecz tu boksował 
raczej słabo, ulegając wyraź 
nie Sobolewskiemu.

Dwaj wice mistrzowie Eu­
ropy — H. Dampc i Wala­
sek znaleźli w kraju swego 
pogromcę. Najpierw Wala­
sek przegrał, w Ii-ligowym 
meczu ze Słowakiewiczem, a 
później w półfinale poznań­
skiego turnieju los Walaska 
podzielił i Danipc, przegry­
wając stosunkiem głosów 2:3 
z pięściarzem Nowej Huty. 
Wprawdzie wielu obserwato 
rów teij ostatniej wałki mva 
żal©, iż zwycięstwo powinno 
był przyznane Dampcowi, je 
dnak nie zmienia to istoty 
rzeczy. Obu naszym poten­
tatom wagi średniej coraz 
bardziej zagraża nowy, groź 
ny konkurent. Szkoda tyl­
ko, że w tym układzie sil 
Walasek, po z trudem wy-

szcmą temperaturę i w tym ^dljczonym zwycięstwie nad 
__*.•_ „ _____ *:»_ _ Kubackim, nie stanął do fiokresie z pewnością z więk 

■szyim zapałem powitałby pro 
pozycję położenia się do łóż 
ka, niż występ między lina­
mi ringu...

Ale nasz gdański 5,król 
wszechwag“, to twarda sztu 
ka. Rozumiał on doskonale, 
że jego przeciwnicy czyhają 
tylko na bodaj mimowolne 
i niezawinione połknięcie. I 
dlatego do Poznania poje­
chał, gdzie jakoś przy porno 
cy lekarzy zdołał uporać się 
z chorobą...

W sobotę Gugniewlez wy 
pu nk to wał u-talen towan ego 
Kierzkowskiego, zaś w nie­
dzielę, w finałowym poje­
dynku zdeklasował Jędrze­
jewskiego, wygrywając
przez tko już w I starciu, 
W ten sposób w historii do­
tychczasowych swych walk z 
Jędrzejewskim polonista za 
notował trzecie już zwycię­
stwo (przy trzech również 
porażkach). Trzeba jednak 
dodać, że dopiero w ostat­
nich kilku miesiącach Gug- 
miewicz musiał nadrabiać 
niekorzystny bilans kilku se 
zon ów...
M IESTETY, poza Gugnie- 

wiczem, pozostali pięś­
ciarze naszego okręgu nie spi 
sali się najlepiej. Może jedy 
nie Kulesza boksując na 
swym normalnym poziomie 
wygrał w niedzielę z Mil­
czarkiem i zajął w wadze 
koguciej III miejsce.

Milewski zabrmął wpraw­
dzie aż dio finału po Cennym

leżał do grupy najhardziej I com, zaczęii „popisywać się“ 
utalentowanych polskich pię nikomu niepotrzebną nonsza

nałowego pojedynku ze Sło­
wakiewiczem.

Byt okres, że Sobieski na-1 sprostać ambitnym III-ligow

ściarzy młodego pokolenia.
Przepowiadano mu świetną 
karierę... Niestety, od dłuż 
szego już czasu Sobieski nie 
robi absolutnie żadnych po­
stępów, a nawet notujemy 
jakby pewien krok wstecz 
w całokształcie jego bokser­
skich umiejętności. A szko 
da, bo właśnie polonista So 
kieski ma wszelkie dane ku 
temu, by zostać pięściarzem 
wysokiej klasy.
IN OBRZE się stało, że
^ ZKS Polonia i redak­

cja „Siortowea Bałtyckiego’* 
wpadły -ma pomysł zorganizo 
wania titrnieju piłkarskiego 
w hali. Korzyści szkolenio­
we są aż nadto oczywiste, a 
efekty widowiskowe, rów­
nież niemałe. W sumie, by­
ła to naprawdę przyjemna 
impreza.

Jedynym zgrzytem turnie 
ju była zadziwiająca posta­
wa części piłkarzy Lechii, 
którzy widząc, że nie mogą

lancją. Okazało się bowiem, 
iż niektórzy zawodnicy wy 
stępujący w lidze okręgowej 
demonstrowali lepsze przy­
gotowanie zarówno taktycz 
ne, jak i techniczne oraz 
większą kulturę gry, niż I- 
ligowcy Lechii o mniej lub 
bardziej głośnych nazwis­
kach...

C LBTĄŻANKA Helena
“ Majcher - Pilejczyko- 

wa powoli awansowała do 
światowej czołówki w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie, O- 
becnie chyba tylko Rosjan­
ki potrafią jeździć od niej 
szybciej i lepiej. Zdobyty w 
ub. niedzielę przez Pilejczy- 
kową tytuł wieemistrzyni 
świata zobowiązuje. W per­
spektywie bowiem — igrzy­
ska olimpijskie, w Squaw 
Valley i... medale. Jeden z 
nich z pewnością odbędzie 
długą podróż. Z USA aż do

pieniędzy. Groziło mu usunię­
cie ze zwirzku trawników i 
pozbawienie prawa wykonywa­
nia praktyki.

Jest więc bardzo prawdo­
podobne, że Frank, przera­
żony konsekwencjami swej 
pogoni za pieniądzem, posta 
nowił popełnić samobójst­
wo. Jednakże „zwykłe” sa­
mobójstwo skompromitowa­
łoby go w oczach opinii pu­
blicznej jako skończonego 
człowieka. Wybrał więc in­
ną drogę: posunął się aż do 
potwornej zbrodni pozba­
wienia życia 32 współpasa­
żerów, którzy w niczym mu 
nie zawinili, aby w ten spo 
sób odejść ze świata opro­
mieniony sławą dobrego bu 
sinessmana.

Warto wspomnieć, że spra 
wa Juliana Franka nie jest 
pierwsza tego rodzaju spra­
wą w Stanach Zjednoczo­
nych. W listopadzie, ubiegłe­
go roku, na trasie Miami — 
Nowy Orlean również wyda 
rzyła się katastrofa samolo 
towa, w której- zginęły 42 
osoby. Podejrzewano wqw- 
czas, że sprawcą jej był pe 
wien lekarz, zagrożony wy­
soką karą za spowodowanie 
śmierci kilku pacjentek. I 
on, podobnie jak Frank, u- 
bezpieczył zawczasu siebie 
i rodzinę na setki tysięcy 
dolarów. Ow doktor zresz­
tą posunął się jeszcze dalej, 
niż Frank: istnieją wszelkie 
poszlaki, że podstawił on 
na swoje miejsce kogoś in­
nego, a sam „znikł bez śla­
du”, aby stworzyć pozory, 
że zginął w katastrofie.

Zbrodnie tego rodzaju mo 
gą zdarzyć się wszędzie. Ale 
motywy widoczne w obu wy

Ślizgiem do ślubu

A- ~ "• '"ii. A*- ^

Ślizgiem do ślubu udaje się młoda para na naszym 
zdjęciu. Nie należy się temu dziwić, ędyż pan 
młody jest instruktorem aeroklubu. Rzecz wyda­

rzyła sie w mieście Eindhoven w.Holandii
” CAF

W H /i D I O
na fali średniej 230 m 
WTOREK — 2. II. 60 r.

AUDYCJE LOKALNE:
7.00 — Aud. dla wsi. 7.50 — 

Muzyka ludowa. 11.00 — Szcze­
cińscy soliści. 11.27 — Serwis 
rybacki. 14.55 — Omówienie
programu. 16.00 — Nowele gdań 
skie. 16.20 — Historie w dux, 
i moll. 16.50 — Felieton o spra 
wach kultury. 17.05 — Melodie 
taneczne. 17.30 — „Trzeba mieć 
zaplecze”. 17.40 — Polska muzy­
ka rozrywkowa. 18.00 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
20.50 — Serwis ryba-cki i felie­
ton.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:
8.15 — Kurs jęz. angielskiego 

8.30 — Wiadomości. 8.2fc‘ — Prze 
giąd prasy. 8.45 — 4 pieśni Pio­
tra Maszyńskiego. 9 00 — Zes­
poły rozrywkowe. 9.31) — Muzy 
ka symfoniczna. 10.30 — „Ewa 
i księżyc”. 11.30 — Radziecka
muzyka rozrywkowa. b04 —

taneczna. 23.50 
domości.

Ostatnie wla-

Wiadomości. 15.00 — Wiadomo- 
padkach są w jakiś sposób! ści. 15.05 — program nnia. 15.1
związane ze specyficzną hie 
rarchią wartości, jaką tzw. 
„amerykański styl życia” na 
rzuca ludziom. Kult pienią­
dza, uzależnianie szczęścia 
osobistego od maksymalnych 
dochodów finansowych za­
czynają tam już przybierać 
formę obsesji, która — jak 
■/skazują powyższe przykla 

dy — prowadzi nawet do be 
stialskiej zbrodni. m. j.

Muzyka ludowa. 15.30 —
Aud. dla dzieci „Na Wołdze”, 
18.25 — „O problemacn miodzie 
ży”. 18.35 — Muzyka i aktual­
ności. 19.00 — Wiadomości. 19.05 
„Rewolucja 1917 reku ’. 19.15 — 
„Powrót do Grecji” 19.45 —
Aud. sł. muz. „Noc Walpur­
gii” F. Mendelssohna. 20.27 — 
Melodie taneczne. 21.00 — „Z 
kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa i wyniki TolaiHzatora 
Sportowego. 21.40 — Melodie
taneczne. 2”.00 — I Międzyna­
rodowy konkurs gry na harfie 
— Jerozolima. 23.00 — Muzyka

o dębowych liściach
Ziemia Lubuska słynie 3 

licznych zabytków przyro­
dy. Jednym z nich jest rząd 
ki okaz grabu dębołistnego, 
rosnącego w parku lubnie- 
wicki-m (pow, Sulęcin).

Drzew7© ma ©k. 12 m wy­
sokości, pień o cechach gra­
bu, a koronę z konarów 
mieszanych podobnych i do 
grabu i do dębu. Z jednych 
gałęzi wyrastają liście gra 
bu, z drugich — nieco mniej 
sze rozmiarami normalnych 
— liście dębu. Niezwykły 
okaz „grabo-dębu” jako uni­
kat florystyczny poddany 
jest ścisłej ochronie.

Skład I druk Gdańskie Z-.~ 
kłady ^'aficzne w Gdańsku,

Zam. 231 - M-5

Moja matka pije••t
"EST naprawdę śliczna. ] 

Niewinność jej błękit­
nego spojrzenia, podkre

DOLARY I ZEGARKI...
Nawet fakt kradzieży więk

Elbląga... Tego naszej mi- ślą jeszcze wdzięk ’ delikat-1 ^
strzyni serdecznie życzymy.., nych rysów ttvarzy, kształ-

<Id)

Po spertewef niedzieli

»Kulturysta«
zaprasza y

Koło TKKF przy Operze 
Bałtyckiej „Kulturysta” za 
prasza na pierwszy trening 
sekcji ciężarowców. Odbę­
dzie się on w środę 3 bm. o 
godzinie 16 w sali Liceum 
przy ulicy Topolowej. Tre­
ningi prowadzone będą pod 
fachowym kierownictwem, 
a chętni będą mieli do dy 
spozycji najnowocześniejszy 
sprzęt.

Głosy i odgłosy...
Trener bokserów GKS | łem w łóżku. Wydaje się, że

Wybrzeże p. Aleksy ANT- nasi bokserzy, myślę o okrę 
KIEWICZ: gu, nie zanotowali zbyt wie

— Niestety, nie byłem wNu sukcesów. Jedynie Zby- 
Poznaniu i bardzo żałuję. I szek Gugniewicz udowodnił
Porażką Heńka Darnpca nie 
byłem wcale zaskoczony, bo 
przecież jest tak nierówny, 
że można wszystkiego po 
nim oczekiwać. Ja go jed­
nak znam bardzo dobrze i 
myślę, że moja obecność w 
Poznaniu bardzo pomogłaby 
jemu. Wydaje się jednak, że 
to była przypadkowa poraż­
ka i, że nie trzeba załamy­
wać nad Dampcem rąk. On 
jeszcze nie raz zabłyśnie...

Trener bokserów ZKS Po­
lonia p. Brunon KARNATII:

— Bardzo żałowałem, że 
nie byłem na turnieju, ale 
zmogła mnie grypa i leża-

1%/arada
sopockich działaczy

Komisja kultury fizycz­
nej i turystyki wspólnie z 
Miejskim Komitetem Kultu 
ry Fizycznej w Sopocie or­
ganizuje w czwartek, 4 bm. 
o godz. 17 w sali konferen­
cyjnej Frez. MRN w Sopo­
cie naradę aktywu sporto­
wego tego miasta.

Organizatorzy zapraszają 
na tę naradę wszystkich 
działaczy, trenerów, instruk 
torów i nauczycieli WF z 
Sopotu.

Tematem narady będzie 
sprawa rozwoju sportu i tu­
rystyki w świetle uchwał 
Rady Ministrów o rozbudo­
wie kąpieliska morskiego,

przekonywająco, że jest naj 
lepszym obecnie polskim 
bokserem w wadze ciężkiej. 
Chyba działacze i trenerzy 
PZB nie będą mieć już co 
do tego żadnych wątpliwo­
ści. Trzeba wiedzieć, że Z by 
s?.ek wyjeżdżał do Poznania 
z obolałym gardłem i tem­
peraturą ciała ok. 39 st. C. 
Powiedział on przedtem, że 
nie chce, by uważano, że 
zląkł się Jędrzejewskiego nie 
stawiając się na ringu i mi­
mo wyraźnych objawów cho 
roby pojechał do Poznania. 
Jeśli chodzi o Sobieskiego, 
to muszę powiedzieć, że ten 
chłopiec na treningach i 
sparringach spisuje się zna­
komicie, a w chwili, gdy sta 
nie na ringu jest tak psy­
chicznie skrępowany i ogar­
nia go taka trema, że nic 
mu „nie wychodzi”. On po 
prostu nie wierzy w to, że 
może kogoś pokonać... W tur 
nieju uczestniczył również 
Milewski, który nie zachwy 
cił w walce z Sobolewskim, 
Przez pierwsze dwie rundy 
obaj pięściarze wyczekiwali 
na atak. Każdy z nich zda­
wał sobie sprawę z tego, że 
ten, kto pierwszy zaatakuje 
— przegra walkę. Zdawało­
by się, że to jest, jakiś pa­
radoks. Nie, po prostu u 
tzw. kontrbokserów to się 
spotyka. Na usprawiedliwie­
nie Zygmunta trzeba tu do­
dać, że przed turniejem nie 
czuł się on najlepiej i na­
rzekał na obóz w Cetniewie,

stwierdzając, że taki sy­
stem treningowy, jaki był 
stosowany w Cetniewie, zu­
pełnie mu nie odpowiada.

Trener koszykarzy GKS 
Wybrzeże p. Jan KUDEL­
SKI:

— Było do przewidzenia, że 
mecze z Polonią i Legią za­
kończą się naszymi przegrany­
mi, chociaż mieliśmy szansę 
wygrać z Polonią, gdyby To­
maszewski, Pieścik i Broda 
grali lepiej. Chłopcy narzekali 
trochę na to, co się ukazało W 
„Dzienniku” (chodzi o infor­
mację o kosz.ykarzach GKS, 
którzy nienajchętniej i nienaj­
lepiej ostatnio trenują — przyp. 
red.), aie ja myślę, że to zdo­
pinguje ich do lepszej pracy, 
bo musimy przecież zdobyć je­
szcze kilka punktów, by utrzy­
mać się w lidze. W najbliższą 
sobotę i niedzielę gramy w 
Warszawie z AZS i w Lodzi z 
ŁKS, natomiast 14 bm. gościmy 
u siebie Lecha Poznań i Cra- 
covię. (bd)

Przepraszamy...
Do

tnej, szczupłej sylwetki. Czy 
to możliwe, żeby 16-letnia 
Urszula M., aktualna pod­
opieczna Sądu dla Nielet­
nich w Gdańsku, popełniła 
w swym krótkim życiu tak 
wiele karygodnych czynów? 
Trudno wprost uwierzyć, że 
trzeba ją było oddać pod sta 
łą opiekę kuratora sądowe­
go, mimo iż posiada mło­
dych jeszcze rodziców i tro 
je rodzeństwa, żyjących z 
nią pod jednym dachem we 
względnym dobrobycie, jaki 
zapewnia swej rodzinie oj­
ciec, kierownik jednego ze 
sklepów masarskich wr Gdań 
sku.

Dlaczego więc mali bra­
ciszkowie Urszuli, 5-letni Ro 
mek i 9-letni Jacek, są do­
karmiani przez litościwych 
lokatorów domu w śródmie- 
sc;u Gdańska, składających 
swe grosze, aby im kupić 
bułkę, gdy głodni i zziębnię 
ci wystają przed drzwiami 
rodzicielskiego mieszkania, 
dobijając się doń bezskutecz 
nie. Tam bowiem, za zary­
glowanymi drzwiami, do 
których próżno kołaczą za­
płakani, często nieprzytom­
na z przepicia przebywa ich 
majtka z przypadkowymi 
gośćmi, wśród sterty pus­
tych butelek pod wódce i 
resztek libacji, głucha i obo 

poniedziałkowego, jętna na wszelkie apele...

zegarków własnemu ojcu 
nie budzi w Urszuli wyrzu­
tów sumienia, gdy trzeba z

współczesnych samarytanek 
nad wiecznym, choć niekie­
dy Syzyfowym dźwiganiem 
człowieka z moralnego upad 
ku. Urszula M. już odczuwa 
na sobie skutki życzliwej o-

tego zdać rachunek przed I pifjak^ otoczyła > ją ku 
milicją. Dziewczyna trafia j L?!?1 ka SElclowa 1 LlSa Ko­

li u mer u „Sportowca Bał-j Czyż można się więc dzi 
tyckiego“ wkradło się z wić, że z tego mieszkania 
2 winy korekty wiele blę rozlegają się często dzikie

wrzaski kłótni i bójek, ja­
kie wiodą ze '.sobą wykole­
jone nałogowym pijaństwem 
i rozpustą matki jej rodzo­
ne dzieci?

Czyż zaskoczy nas fakt, 
że Urszula M. i jej starsza 
siostra uciekają z domu ro­
dzicielskiego jakby go na­
wiedziła zaraza? Że pozosta 
wioną samopas 16-letnia 
dziewczyna (gdyż ojciec 
pracuje cały dzień poza do­
mem) zaznała już wielu 
przygód, o jakich r’e mają 
pojęcia jej rówieśnice!

dów. Wszystkich naszych 
czytelników za to bardzo 
przepraszamy...

---- £-----

Zawody naic arskie
w Sopocie

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej w Sopocie organizuje 
dziś na torze przy Operze Leś 
nej zjazdy narciarskie. Zawo­
dy odbędą się przy świetle elek 
tnycznym. Początek o godz. 18.

Zgłoszenia chętnych przyjmo 
wane będą przed zawoda*

wreszcie do Sądu dla Nie­
letnich, który ze względu 
na rozpaczliwą sytuację do­
mową wyznacza jej stałego 
opiekuna w osobie kuratora 
sądowego.

Rozpoczjma się nierówna, 
trudna walka o uratowanie 
od moralnej zagłady jedne­
go młodego życia. Kuratorce 
przychodzi z ofiarną pomocą 
gdańska organizacja Ligi 
Kobiet. Urszulę M. trzeba 
odciągnąć od złego środowi­
ska, w które wciągnęła ją 
ulica, gdy rozpacz wygania­
ła ją z domu od wykolejo­
nej matki.

.....

Młoda dziewczyna cierpi, 
gdy ktokolwiek odkryje stra 
szną tajemnicę jej rodzin­
nego życia. Jest wrażliwa i 
ambitna — zamyka się w so 
bie, nie chce kompromito­
wać matki. Milczy więc po­
sępnie lub zaprzecza wszyst 
kiemu uparcie, gdy rozmo­
wa dotyczy jej tragedii.

Ponieważ wykazuje zain­
teresowanie i zdolności do 
kroju i szycia (ukończyła 7 
klas szkoły podstawowej), 
kuratorka zapisała ją na 
kurs, zorganizowany przez 
Ligę Kobiet w Gdańsku. Ta 
organizacja kobieca, która 
w bież. roku święci 50-lecie 
m i ęd zy n a rod owej solida mo­
ści kobiet, posiada długolet­
nie doświadczenie w niesie­
niu pomocy takim młodym, 
wypaczonym przez życie isto 
tom. Niestety! Aktywistki 
Ligi są świadkami nazbyt 
już wielu kobiecych trage­
dii i łez. Nazbyt często na­
trafiają w swej samarytań­
skiej pracy na zło i krzyw­
dę, jaka jest nieraz nieod­
łącznym towarzyszem wielu 
kobiet w ich samotności.

WSPÓŁCZESNE 
SAMARYTANKI

Na szczęście „znieczulica” 
nie paraliżuje wysiłków

biet.
Jej uroda rozkwita wprost 

w promieniach ludzkiej sym 
patii i zrozumienia.

— Mamusia już mniej cho 
ruje. Teraz zaś wyszła z do­
mu — tłumaczy z właściwą 
sobie dyskretną powściągli­
wością, krzątając się po 
wysprzątanym starannie mie 
szkaniu, gdzie czuwa nad 
dwoma małymi brzdącami 
— swymi braciszkami. Jej 
zeszyt wykrojów sukien i 
płaszczy, który z dumą pre­
zentuje gościom, aż lśni od 
czystości. Czy to tylko chwi­
lowa poprawa, czy też trwa 
ły renesans? Zobaczymy!

„Niezmierzona jest moc 
dobrego poczynania” — mó­
wi gdzieś Stefan Żeromski.

Julia Ziegenhirte

Mowy adres
Poradni
Świadomego
Macierzyństwa

Wojewódzki Wydział Zdro 
wia zawiadamia, że Woje­
wódzka Poradnia Świadome 
go Macierzyństwa, miesz­
cząca się w Ośrodku Zdro­
wia przy ul. Mickiewicza, z 
dniem 1 lutego przeniesiona 
została do Przychodni Obwo 
dowej przy al. Zwycięstwa 
39 i czynna jest we wtorki 
i piątki w godzinach od 8 
do 13.

t Równocześnie przypomina 
się, _że nadal czynny jest 
drugi punkt Wojewódzkiej 
Poradni Świadomego Macie 
rzyństwa mieszczący się w 
Ośrodku Zdrowia przy ul. 
Jaśkowa Dolina 4, w któ­
rym lekarz przyjmuje w po 
niedziałki, środy i piątki od 
godz. 15.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
IM. GEN. W. WRÓBLEWSKIEGO 
W GDAŃSKU - LETNICY 

oferują

cfo sprMettażtj
w nieograniczonej ilości

BIAŁKO
KURZE

Sprzedaż odbywa się codziennie | 
Zamówienia telefoniczne i pisemne należy kierować do Inspek- ♦ 
tora Zbytu Gdańsk, ul. Twarda 6, nr tel. 343-86, 316-24 |

Równocześnie w dalszym ciągu zakłady | 
polecają: %
margarynę, tłuszcz kuchenny „Oma”, „Frit” ♦ 
oraz majonez sałatkowy. %

K-447 %

„ELEKTROMONTAZ” 
Przedsięb. Robót Elektrycznych w Gdańsku 

ogłasza

przetarg n eograniczony
na remont kapitalny drabiny rozsuwanej 

12 m strażackiej, dwukołowej.
Drabinę oglądać i składać oferty można 

codziennie od godz. 7 — 13 w Bazie Trans­
portu w Gdańsku-Oliwie, ul. Grunwaldz­
ka nr 473.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór 
oferenta. 451-K

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM w SOPOCIE
zawiadamia PT Konsumentów, że z dniem 
1 lutego I960 roku została otwarta w Hali 

Targowej w Sopocie
sprzedaż 

mlQsa kstitskisg©
I WYROBÓW KOŃSKICH

439-K

■ 1
J Katowickie Przedsiębiorstwo Budownictwa ’ 
| Miejskiego w Katowicach, ul. Drzymały 15 ■
i poszukuje ośrodka kolonijnego !

dla ok. 95 dzieci, położonego nad morzem !
z ewentualną zamianą na podobny, położo- 1 

! ny w górach w Szklarskiej Porębie Średniej j 
I (woda, kanalizacja, światło, c. o.). Zgłoszę- ■
■ nią kierować pod w--w adres do działu so- I
■ cjalnego, tel. 398-11. 338-K j

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w Za- 
s koczy nie, p-ta Mierze szyn, pow. Gdańsk za­
trudni natychmiast: księgowego - kalkulatora, 
kucharkę kwalifikowaną z praktyką, 3 wycho­
wawczynie. Warunki pracy i płacy do omówle-

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyń­
skiego 55 zatrudnią od zaraz: młynarzy, kie­
rowców samochodowych, palaczy kotłowych i 
c. o. ora* robotników niewykwalifikowanych, 
436-K

Urząd Celny w Gdyni-Port, ul. Polska Nr 8 
przyjmie do pracy od zaraz na stanowisko głów 
nego księgowego, rewidentów celnych. Bliższych 
informacji udziela Dział Kadr tut. U. C. w go­
dzinach od 8 do 15. 453-K

Sygnatura akt. 910/59
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Sztumie, ma­

jący kancelarię w Sztumie, ul. Sądowa nr 19 
(gmach Sądu) na podstawie art. 608 kpc po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 10 lu­
tego 1960 roku o godz. 12 w Mikołajkach Po­
morskich, pow. Sztum odbędzie się pierwsza li­
cytacja ruchomości należących do Józefa Ro­
manowskiego, składających się z: 1) jednego 
konia maści gndadej, lat 2, 2) pralki elektrycz­
nej, oszacowanych na łączną sumę zł 11.000

Ruchomości można oglądać na miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym.

Sztum, dnia 28 stycznia 1960 r.
449-K Komornik
................ .......................... .....

Zarząd Spółdzielni Pracy „Dobrobyt” w Wej­
herowie, ul. Sobieskiego 243 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie z materiałów włas 
nych robót sanitarnych i wyposażenie kotłow­
ni w wytwórni cukierków.

Termin rozpoczęcia robót 10. II. 1960 roku, 
termin zakończenia robót 20. III. 1960 roku. Śle­
pe kosztorysy są do wglądu w sekcji inwesty­
cji w biurze spółdzielni przy ul. Sobieskiego 
pr 243. Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg 1/60” składać należy w tejże 
sekcji. Otwarcie kopert nastąpi w dniu 8. II- 
1960 r. o godz. 12 w biurze spółdzielni.

Zarząd spółdzielni zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bądź uznania, że prze 
targ nie dał wyniku. 442-K

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr 1 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od 
zaraz: 2 inżynierów elektryków ze znajomością 
elektrotechniki okrętowej. Wymagana praktyka 
w przemyśle okrętowym. 2 techników elektry­
ków z praktyką okrętową, 1 inżyniera mechani­
ka z praktyką okrętową, 1 tłumacza języka an­
gielskiego i niemieckiego ze znajomością języ­
ka rosyjskiego. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu w-g obowiązującego taryfikatora 
w godz. od 7 do 15. K-465

Gdyńska Stocznia Remontowa w Gdyni zatrud­
ni od zaraz kotlarzy, ślusarzy kadłubowych, ślu 
sarzy maszynowych na maszyny parowe i me­
chanizmy pomocnicze, ślusarzy wyposażenia, hy 
draulików, elektryków uzwajaczy oraz elektry­
ków okrętowych, tokarzy, frezerów i szlifierzy. 
Zgłaszać się poprzez Wydział Zatrudnienia Pre­
zydium MRN w Gdyni. K-459

Kartuskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w Kartuzach, ul. Gdań­
ska nr 15, tel. 167 i 108 zatrudnią: kierownika 
cegielni i mistrza zakładowego-ceramika o peł­
nych kwalifikacjach i właściwym stażu pracy 
w podległej cegielni w Bysewie kolo Gdańska. 
Mieszkania w nowym domu przyzakładowym za 
pewnione. Do zgłoszeń — ofert należy dołączyć 
życiorys oraz podać szczegółowo wykształce­
nie, zdobyte kwalifikacje oraz przebieg pracy 
zawodowej, poparte odpisami odnośnych za­
świadczeń — dokumentów. K-457

Tczewskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w Tczewie zatrudnią od 
natychmiast kierownika cegielni Opalenie, pow. 
Tczew, mistrza-ceramika w cegielni Kałdowo 
k. Malborka. Wymagane co najmniej średnie 
wykształcenie zawodowe lub ekonomiczne oraz 
kilkuletni staż pracy w ceramice. Wynagro­
dzenie w-g układu zbiorowego pracy. Mieszka­
nie — kawalerki — zapewnione. K-456
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym i trzyletnią praktyką za­
trudni od zaraz Rejonowe Kierownictwo Robót 
Wodno - Melioracyjnych . w Wejherowie, ul. 
Przemysłowa nr 1. Warunki płacy do uzgod­
nienia.______________________________ -K-455
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Galante­
ryjnymi — Oddział w Gdańskn-Wrzeszczu, ul. 
Grunwaldzka 48-50, tel. nr 420-19 przyjmie do 
pracy 2 Inwentaryzatorów, magazyniera na bran 
żę galanterii guzikarskiej i różnej do magazy­
nu w Gdańsku-Wrzeszczu, kierownika ośrodka 
kolonijnego w Warzen ku, pow. Kartuzy, kie­
rownika techniki handlu. Podania należy kie­
rować pod adres wskazany wyżej. K-454

PRZETARGI I LICYTACJE
Ośrodek Sportowo - Turystyczny LZS w So­

pocie, ul. Bitwy pod Płowcami (bez numeru) — 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykończe­
nie robót wodociągowo - kanalizacyjnych w 
ośrodku z materiałów wykonawcy.

Termin wykonania robót do dnia 1 maja 
1960 roku. Dokumentacja do wglądu w ośrodku 
tel. 530-77. W przetargu mogą brać udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lutego br. 
g> godz, 10 w Ośrodku LZS Sopot. G-26600

M. P. R. P. w Gdańsku, ul. 3 Maja nr 6 ogła­
sza przetarg 1) na zakup 5,0 tys. mb. siatki śli­
makowej ogrodzeniowej, ocymkow., drut 0 3 mm 
wym. oczk. 5^X50 mm, wys. 1.50 m, 2) drut 
o cynk 0 4 mm, 1,5 t (na siatkę i drut mogą 
zgłaszać oferty i w mniejszych ilościach) oraz 
posiada do upłynnienia 1) 27 tys. szt. elektrod 
do spawania EP-41,10 P 1 EP-42-20 P, 2) 70 kg 
drutu pszczelego.

Oferty należy składać do 19 lutego 1960 roku 
godz. 10. O godz. 10.30 nastąpi otwarcie ofert.

Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Informacji 
udziela dział handlowcy pokój 8 od godz. 7 do 
15, tel. 327-34, 352-29, wewn. 4. K-460

Gdańskie Zakłady Środków Odżywczych — 
Gdańsk - Oliwa, ul. Dickmana 15-16 ogłaszają 
II przetarg ograniczony na sprzedaż:

1) samochodu ciężarowego m-ki Renault typ 
2060, cena wywoławcza 18.000 zł,

2) ciągnika kołow. m-ki Ursus typ C-45, ce­
na wywoławcza 8.970 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12. II. 1960 r. 
o godz. 10 w dziale transportu GZSO. Warun­
ki przetargu jak w zarządzeniu Min. Komunik., 
ogłoszone w Monit. Pol. Nr 56, z 1957 r.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do 
wpłacenia wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej do kasy zakładu. Pojazdy moż­
na oglądać codziennie (prócz niedziel) w go­
dzinach od 8 — 13 pod wyżej podanym adre­
sem, K-469

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 177, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie 12 sztuk logów mechanicznych 
typu A-l z materiału wykonawcy. Termin wy­
konania do dnia 28 lutego 1960 roku.

Informacji odnośnie szczegółów technicznych 
udzieli dział kooperacji. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem „Przetarg na logi”, nale­
ży składać w dziale kooperacji Stoczni Północ­
nej. Pożądane jest, by oferenci przedłożyli łą­
cznie z ofertą wzór logu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 lutego 196,0 
roku o godz. 10. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzegamy sobie swobodny wybór ofe­
renta. 470-K

O G KOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

ZAWIEDZIONA z córką 
16-letnią la>t 31, pracująca, 
religijna pozna pana do 
lat 45. Cel matrymoniony 
Oferty: „Dziennik Batyc­
ki”, Gdańsk — pod 
„M-26615”. G-26615

NI ER IG IIOMOSUI
DOM jednorodzinny, czle- 
ry pokoje, kuchnia. 1 ha 
ziemi, własność przedwo­
jenna, ogród pilnie sprze­
dam. Franciszek Karole w 
ski, Ostaszewo - Piaski — 
pow. Nowy Dwór Gd. 
______________________ G-96525
DOMEK 3 pokoje z kuch­
nią z wygodami sprzedam. 
Po kupnie wolny. Gdynia.
uL Górna 22 m. 1, G-33763

GDANSK: dom dwu rodzin 
ny, nowy 6-izbowy, ogTÓd 
220 tys. Oliwa; willa na 
wykończeniu 230 tys., do- 
mek jednorodzinny. no­
wy, ogród 14 arów, przed­
wojenna własność 35 tys. 
Gdynia: parcele uzbrojone 
sprzeda Biuro, Orunia — 
Podmiejska 16. G-2661C
PLAC w Ciscwie koło oę- 
tli, plany zatwierdzone — 
sprzedam. Wiadomość: Or
Iowo, ul. Akacjowa 1C. 
______________________ G-3977C
DOMEK (własność) 3 ha 
ziemi sprzedam. Rynkie- 
wicz, Elbląg. Łęczycka 5. 
______________ G-1053
DOMEK jednorodzinny w 
trójmieście (na uboczu) — 
kupię. Oferty kierować: 
Modrzyńsika. Kamień Poirn, 
Chopina 13. P.-1S3

DOM w centrum Wrzesz­
cza 4 pókoje wolne, tanio 
do nabycia, działki ogrod­
nicze fermy, kompletna 
dachowczarka, pokoj z 
kuchnią przy Gdańsku po 
lecą Biuro, Gdańsk, Elblą 
ska 44. G-26643

KUPNO
KAROSĘ do DKW w do­
brym stanie kupię. Rudz­
ki Stanisław, Wejherowo, 
ul. Mar. Wojennej 29.

P-127
„JAWĘ” w dobrym sta­
nie okazyjnie kupię. Tel. 
325-17.  G-26591
BALSAM Szosta'kowski —
609 g kupię. Gdynia, Par- 
tyzantów 39/34, Ewgemdls,
WIĘKSZĄ ilość brukowca 
mogą być głazy, do łupa­
nia kupię. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdynia — 
P od „Kamień”. G-39761
WYLĘGARNIĘ do 3690 szt. 
kupię. Tel. 323—28, albo 
26-71. G-39773
ZEGAR na siłę oraz 100 m 
kabla 4-żyłowego kupię. 
Wiadomość: ul. Szeroka
2,2/5._________G-26649
SAMOCHÓD bagażówkę W 
■dobrym stanie kupię. — 
Oferty: Lis, Bielsko - Bia­
ła, Krasińskiego 31.

SPRZEDAŻ

LADĘ sklepową sprzedam. 
Hugon Klein, Wejherowo, 
ul. Mickiewicza 8.

P-126
PLATFORMĘ 1 30 kur nie 
drogo sprzedam. Brzeżno, 
ul. Sternicza 3.

CEGŁĘ rozbiórkową całą, 
połówki, dźwigary okien­
ne i normalne sprzedam. 
Tel. 313-18 do godz. 18.

G-26583
WFM nowy na dotarciu 
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon 415-10. G-26587
PIANINO niedrogo sprze­
dam. Gdańsk - Orunia,
Brzegi 48/1.________  G-26609
RENTGEN nowy radziec­
ki sprzedam. Zgłoszenia do 
godziny 15, telefon 315-69
Faltus._________   G-26474
NORKI blecki, kolory — 
sprzedaję do 5 lutego. — 
Wrzeszcz - Brętowo, Niedź 
wiednik 13, autobus 110 — 
116 Tuczarnia._______0-26650
KOŁNIERZE z lisów nie­
bieskich oraz skóry garbo 
wane z własnej hodowli ko 
rzystnie sprzedam. Gdynia- 
Chylonia, Wejherowska 60 
m. 2, wysiadać Pucka.

G-39768
PIANINO krzyżowe w do­
brym stanie sprzedam. Ma 
ły Kack, Częstochowska 2.

G-39771
FERMĘ kur pięłcnle~zapro 
wadzoną wraz z kurami 
sprzedam z powodu wyjaz 
du. Tel. 22-86. G-39753
PRZYJMUJĘ zamówienia 
na pisklęta i kaczki. — 
Sprzedam inkubator naf­
towy do wylęgu. Gdynia- 
Chyłonia, ul. Pucka 135d.

G-39755
FUTRO damskie chińskie 
łasice sprzedam. Sopot, 
Monte Cassino 35 naprawa 
biżuterii. G-26619
ŁÓŻKA dwa nowe jasne, 
stół okrągły ciemny sprze­
dam. Elbląg, Grunwaldzka 
37/3.__________ G-1064
NORKI standard hodowla­
ne i lodówkę sprzedam. — 
Tel. 414-07. G-26631
CEGŁĘ, pustaki, belki 
DMS, wapno, suprema, ka 
fle berlińskie poieca Gdań 
ska Agencja Handlowa, 
Piwna 1, tel. 335-43.. ,

G-26633
MASZYNĘ-do"" liczę nia — 
.»Rheinmetall” ręczną wie- 
loklawiszową, 4 działania 
sprzedam. Oliwa, Arkoń- 
ska 9 godz. 17—20.

"  G-26634
KOŁDRĘ puchową wełnią 
ną sprzedam. Gdynia tel. 
55-96, G-26638
STOLIKI pod radio sprze­
da stolarnia Wrzeszcz, Bo 
haterów Ghetta Warszaw­
skiego U. G-26646
BERNARDYNA 13 - miesię 
cznego ładnego sprzedam. 
Gdańsk, ul. Osiek 7/3 od 
godz. 7.30 — 13.

G 26647
FUTRO łapki karakułowe 
popielate nowe sprzedam.
Gdynia, tel. 41-12.

G-26571
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GO GDZIE i KIEDY w trójmieście?
TEATRY

GDANSK — Państw. Opera 
i Filh. Bałt. — „Faust”, g. 18.

* * *
FOTOPLAS1TKON (Wrzesz«!

„U stóp Pirenejów", 
FOTOPLAS Tl KON MORSKI

(Gdynia) — Londyn 195s —
Planetarium i słynny ąabmei 
figur woskowych madame 

. Tussauds”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” -

i „Skarby króla Salamona”, 
i USA, cd 1. 10; g. 10, 12.30, ’
' 15.30, 17.45, 20.
„Kameralne” — „Przystanek na 

peryferiach”, czeski, cd 1 16;
g. 15.30, 18, 20.30.

„Żak” — „Letni sen”, szw„ c-d
1. 18; g. 16, 18, 20.

„Drukarz” — nieczynne.
„Piast” — „Niepotrzebny”, fr., 

od 1. 18; g. 17, 19.30. 
„Włókniarz” — „Rancho Te­

xas”, pol„ od 1. 18; g. 18. 
„Wrzos” — „Błękitna strzała” 

radź., od 16; g. 16, 18, 20. 
„Panorama” — „Piękna lv- 

narka”, wł„ od 1. 16; g. 15.45, 
18, 20.15.

„Motława” — „Intrygancka”-, 
austr.. cd 1. 16; g. 15.30, '7.45 
20.

„Gedania” — „Gorzkie zwycię­
stwo”, ix., od 1. 14; g. 16, 18, 
20.

W S< ŹESŻCZ — „Znicz" — 
„Bez rozkładu jazdy” (panor.) 
jug., cd 1. 16; g. 15.30. '7.45, 
20.

„Bajka” — „Cafe pod Minogą” 
pal., od 1. 12; g. 9.30, 11.30,
13.20, 16, 18, 20.

„Zawisza” (Garnizonowe) —
„Sygnały”, pol, od 1. 16; g.
17, 19.

„Tramwajarz” — „Morderca 
mimo woli”, jaip„ od 1. 18, 
g. 16, 18, 20,

N<>WY PORT — „1 Maja” -
„Dwa oblicza Nataszy”, radiz..
od 1. 12; g. 16, 18, 20.

ORUNIA — Dom Kultury —
„Morderca mieszka pod 21”, 
fr., od 1. 16; g. 17.30, 19.30. 

OLIWA — „Delfin” — „Kamień 
ne niebo”, poi., od 1, 18; g 
16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” —
„Bulwar zachodzącego słoń­
ca”, USA, cd 1. 18; g. 15.45,
18, 20.

„Goplana” — „Doktor Corda 
aresztowany”, NRF, od 1. .18, 
g. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20. 

„Mimoza” — „Fatima”, radź:, 
od 1. 16; g. 15.45, ,18, 20.15. 

„Okr. Klub Ofic. Mar. Woj. —

„Ł#w«y tygrysów”, radź.. o4 
1. it, g. 18, 40.15.

GRABÓWEK — „Fala” — „Lob* 
na”, pod., od l. 16; g. i®, 18,

CHYLONIA — „Promień” —
„Maskotka”, ang., od 1. 10; 8' 

15.30, 17.30, 19.30.
ORŁOWO — „Neptun” — ,J*»* 

dzie ź 39 brygady”, węg., od 
1. 14; g. 16, 18, 20.

OBLUŻE — „Marynarz” — 
„Iwan Groźny”, radź., od 1, 
16; I ser., god-ż. 19.

RUMIA — „Aurora” — „Kie­
rowca mimo woli”, radź,, o<J 
1. 12; g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Zoba­
czymy się w niedzielę”, pol« 
od 1. 18; g. 15.30, 17.30, 19.30. 

„Polonia" — „Niebezpieczna 
przesyłka”, fr., od 1. 14; g. 16, 
18, 20,

W, Y S T A W Y
Młodzieżowy Dom Kultury Gd.- 

Wrzeszcz — wys awa prac 
konkursowych młodzieży czyn 
na codziennie od 10—18.

S m wystawowy CPLiA — 
Sień Gdańska (Diugi Targ 43) 
— wystawa pokonkursowa pa­
miątkarstwa sztuki ludowej 

. kaszubskiej i kociewskiej — 
czynna codziennie od 11 — 18 
pi ócz poniedziałków 

Morski Dom Kultury w Nowym 
Porcie — wystawa pt. 
„Gdańsk miasto nasze” — 
czynna codziennie od godz, 
8 — 22. Wstęp wolny.

Klub ZPAP w Sopocie, ul. 
Monte Cassino 54 — wystawa 
prac malarskich Feliksa Kras­
sowskiego — czynna codzien­
nie od godz. 11 — 22,

05 W A w Sopocie — wystawa 
malarstwa Eleonory Jagaciak- 
Barylko i Danieli Droździec- 
kiej.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyj. po­
niedziałków od godz. 10 — 15, 
w niedziele od godz. 10 — 18.
DYŻURY APTEK

GDANSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54/56; WRZESZCZ — 
apt. nr 18, ul. Wybickiego 18; 
apt, nr 66, ul. Modzelewskie­
go 10; NOWY PORT — apt. 
nr 4, ul. a 83; SOPOT —
apt. nr 35, ul. 20 1 aźd-iernl-
ku 715; GDYNIA — apt. nr 11, 
Skwer Kościuszki "'2; OBŁUZE 
— apt. nr 63, ul. Bednarska 11; 
ORŁOWO - apt. nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu 66,

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurg) 1 chorób wewnętrznych 
pełni III Klinika Chorób Wewn. 
i III Klinika Chirurgiczna.

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje 3 
używalnością kuchni i ła­
zienki w Sopocie na takie 
samo Sopot. Galanteria 
Voque, Sopot, Monte Cas­
sino 32. P-117
SAMODZIELNE 2 pokoje 
z kuchnią, służbówką, ta­
ras, Orłowo, Techniczna 1 
m. 3 zamienię na podob­
ne.___________________ 0-39708
ZAMIENIĘ 4 pokoje na 4 
pokoje. Wrzeszcz, Wiązo- 
wa 6/13, G-26579
ZAPŁACĘ za rok z góry 
za sublokatorski pokój lub 
kupię wydzielone. Oferty;? 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „26592”.
_______________ G-26593
SOPOT:- mieszkanie samo­
dzielne 3 pokoje (33 m 
kw.), kuchnia, łazienka, 
balkom, ogródek, słonecz­
ne zamienię na większe 
lub domek podlegający 
sprzedaży Sopot. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „26594”.
________________  G-26594
TORUŃ: duży pokój, przed 
pokój, wspólne kuchnia i 
piwnica zamienię na po­
dobne w trójmieście. To­
ruń - Miasto, skrytka poc?, 
towa 31._____________ G-26607
SAMOTNEMU wynajmy no 
kój Oliwa. Opłata z gory. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „2661,1”. 
______________  G-2,6611
SAMOTNY pływający ma­
rynarz poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na tere­
nie Gdyni. Wiadomość: 
skrytka pocztowa 104 —
Gdynia 1.___________ G-39760
ZAMIENIĘ dwa duże po­
koje z kuchnią i przedpo­
kojem w Kościerzynie na 
podobne lub pokój z kuch 
nią w trójmieście. Oferty. 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-39762”. G-39762 
ODSTĄPIĘ pokój duży sio 
neczny centrum Gdyni za 
wypożyczenie 16.000 zł. — 
Oferly: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-39764”.

G-39764
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia wspólna, na dwa 
pokoje z kuchnią samo­
dzielną w centrum Gdyni. 
Zwrot wszelkich kosztów. 
Buga, Gdynia, Zgoda 5/2.

G-39769
MŁODA panienka poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod
„S-39775”.____________ G-39 i 75
SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego * na­
wet poza trójmiastem. — 
Oferty: ..Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-39742”.

G-39753
ZAMIENIMY mieszkanie 4 
pokojowe komfort z ogro­
dem, 3 piwnicami we 
Wrzeszczu, przy ul. Koś­
ciuszki. na 2 mieszkania 
2-pokojowe samodzielne w 
Gdańsku - Wrzeszczu. — 
Oferty kierować: „Dzien-
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „26636”._________ G-26636
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju. Oferty: 
..Dziennik Bałtycki” —• 
Gdańsk ped „26645”.

G-26645

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, ul. Swiętojań
ska 18 ID. 0, £-39763

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Warunki do­
bre. Gdańsk, ul. Heweliu­
sza 1/5, ki. A m. 9, zgła­
szać się po godzinie 16.

G-26604
POSZUKUJĘ gosposi s 
modzielnej, starszej, która 
zajmie się prowadzeniem 
całego domu dla czterech
osób. Tel. 347-56.__G-ii.GU
KUCHARKA na zastęp­
stwo, (1 miesiąc) z kartą 
zdrowia natychmiast po­
trzebna. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„466”.  K-466
GOSPODYNI starsza, reli 
gijna, uczciwa z dobrą u- 
miejętnością gotowania po 
trzebna na plebanię — Pr(i 
wincja. Referencje potrzeb 
ne. Zgłoszenia Wrzeszcz, 
Kraszewskiego 14 m. 2.

G-2666 8

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 883028 wydaną 
przez Państwowe Liceum 
Ogólnokształcące w Tcze­
wie im. A. Mickiewicza 
na nazwisko Zofia Pich- 
lak, ważną na rok szkol
ny 1959/60._____________P-152
ZGINĘŁO świadectwo doj­
rzałości wydane przez 
Gimnazjum i Liceum w 
Nowym Porcie na nazwi­
sko Marek Szandrowski, 
Pruszków, Kraszewskiego 
26. G-26583
ZGUBIONO legitymację nr 
197 Technikum Łączności, 
Kazimierz Malewski, Gd.- 
Wrzeszcz, Kolejarzy 5.

_________  G-26595
ZGUBIONO legitymację 
nr 269 wydaną przez Tech 
nikum Łączności w Gdań 
sku Jerzy Praźmo.

__G-26603

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną nr 278, legitymację 
uczniowską, amatorskie 
prawo jazdy, Ryszard Mi­
ler, Gdynia, Chylońska 64.

G-39766

ZGUBIONO przepustkę — 
wydaną przez Stocznię im. 
Komuny Paryskiej, Teofil 
Mroziński, Gdynia* Zako­
piańska 4. G-39772
ZGUBIONO świadectwo — 
szkolne ukończenia klasy 
siódmej szkoły podstaw, w 
Kokoszkach Brunon Stefa 
nowski Bysewo pow. Kar 
tuzy. G-26622
ZGUBIONO prawo jazdy, 
dowód rejestracyjny — 
GK-0955, legitymację służ­
bową Zdzisław Wierowski, 
Wrzeszcz, Waryńskiego
46A.  G-26623
ZGUBIONO zegarek — 
„Moskwa”. Zwrot wyna­
grodzę, Grotowska, Lekty- 
karska 1/2 m. 7. 
_______________________G-26624
ZGUBIONO legitymację 
studencką nr 13459 na naz 
wisko Krystyna Sobieraj, 
Wrzeszcz, Matejki 15/2.

6-266441

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lek
cje księgowości, stenogra-- 
fii języków. Łódź 1, skryt 
ka 297. PG-149

LEKARSKIE
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych, — 
płciowych, dr Lipiński -* 
Sopot, Sawickiej 5, tele­
fon 512-87. G-26542
DII CHODYŚT specj. skór­
ne — weneryczne —* 
Wrzeszcz, Małachowskiego 
8 (boczna Jesionowej) teł. 
421-38, G-25488
WENERYCZNE skórne 
lekarz specjalista Boro­
wicz, Sopö't. Sobieskiego 
3, od 16. G-39654

ROŻNE
ODSTĄPIĘ 2 pokoj% 
przedpokój komfort, wy­
dzielone centrum Wrzesz­
cza odpowiednie na gabi- 
pet, wytwórnię ewentual­
na współpraca, względni« 
inne propozycje. Telefon 
413-46._______ G-26402
DLA' powiększenia hedow 
li kur poszukuję wspólni­
ka. Gdańsk - Siedlce, Lig- 
iTicka 42-b. G-26531
ŚLUBNE pfękne nyłonowo 
suknie welony wypoży­
czam. Wrzeszcz, Grun- 
waldzką 138/2, G-26599
KOTYLIONY, czapeczki, 
baloniki, Wrzeszcz, Len- 
dziona 8 m. 5 tel. 414-12.

G-2660S
ZAGRANICZNE ślubne rói 
nokolorowe suknie wypo­
życzam. Wrzeszcz, Slowso 
kiego 10 m. 7. G-26651
TAKSÓWKARZ wiozący 
mnie dnia 28. I. godzina 
22—23 na Witomlno proszo 
ny o zwrot teczki zosta­
wionej w taksówce. Nr 
taksówki znany. Witomi- 
no. Boh. Ghetta Warszaw­
skiego 28. G-39767
NAJWYŻSZEJ jakości
kwiaty tylko w kwiaciar­
ni „Krystyna”, Plac Ka­
szubski 15 tel. 12-42.

G-39743
ZAKŁAD Wylęgu Drobiu 
w Jastrzębiej Górze tele­
fon 22 przyjmuje zamówię 
nia na kurczęta, Telefon 
33454. G-26629
WARSZTAT A. Werba, — 
Warszawa 32, Mickiewicza 
27 „L” specjalność panto­
felki ranne, plażowe po­
szukuje rutynowanego —• 
przedstawiciela na Gdańsk 
— Szczecin. Poważne refe 
rencje konieczne.

K-458

Wszystkim, którzy oka­
zali mi dużo serca oraz 
wzięli udział w pogrze­

bie mego męża 

S. t P.

Jana
Fraska

składam serdeczne „Bóg 
zapłać”

żona z dziećmi
G-39770
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Coraz więcej fachowców...

»Ciiiciiotek« w Gdym
W lutym 1960 r. przyjeżdża 

na Wybrzeże wrocławski kaba­
ret „Chichotek” z programem 
pn. „Serdeczne pośmiewisko”. 
Scenopis do programu opraco­
wał popularny już na Wybrze­
żu młody satyryk Leonard Ky- 
bicki, który równocześnie bie­
rze udział w przedstawieniu. 
Poza tym udział w programie 
biorą: Urszula Adamczak, He­
lena Zieleniak, Andrzej By- 
chowski, Bolesław Gromnicki, 
Ryszard Połomski oraz zespól 
girlasek i wrocławski tercet 
rytmiczny znany z nagrań ra­
diowych.

„Chichotka” zobaczymy dziś 
1 jutro o godz. 22.15 w kinie 
„Warszawa” w Gdyni. Bilety 
rozprowadza „Orbis” oraz ka­
sa kina.

•? bm. kończy się kurs 
konserwatorów gaśnic, 
agregatów i sprzętu prze 
ciwpożarowego, zorganizo 
wany przez Zakład Usłu­
gowo-Produkcyjny. Woj 
Kom. OSP, mieszczący 
się w Orłowie przy ul. 
Małopolsk' ej 14. Dzięki
inicjatywie OSP powięk­
szyła się kadra fachow­
ców w dziedzinie konser 
wacji i naprawy sprzętu 
przeciwpożarowego. Na 
zdjęciu widzimy kierow­
nika Szarka, który ob­
jaśnia budowę i działanie 

gaśnic
Fot. Mieszkalski 

Gdynia

Czas skończyć z organizacyjnym bezwładem

h jest, aie o
nikomu się nawet nie śni

nRZED kilku dniami do 
■ ojca małego Marka przy­

szła pocztówka z MO z upo­
mnieniem w związku z przy­
łapaniem Mareczka na ślizga­
niu się po chodniku. Mamy 
wrażenie, że takich upom­
nień otrzymało ostatnio sporo 
rodziców, caty jednak dow­
cip tego specjalnego wypad­
ku polega na tym, że ojciec 
małego Marka jest znanym 
na Wybrzeżu działaczem kul­
tury fizycznej, a więc osobą 
w pewnym stopniu odpowie­
dzialną za to, by nasze dzie­
ci miały gdzie się ślizgać.

Od dwu dni mamy na 
Wybrzeżu siarczysty mro- 
zik, zwróciliśmy się więc 2 
błyskawiczną ankietą do sze 
regu odpowiedzialnych dzia 
łączy kultury fizycznej — 
jak wygląda przygotowanie 
lodowisk.

Nie cieszcie się dzieci — 
odpowiedzi były wszystkie 
jednakowo wymijające i po 
wiedzmy sobie szczerze — 
wykrętne. Zarówno inspek­
tor Zając z MKKF w Gdy­
ni, jak p. Kraszewski z So­
pockiego Klubu Tenisowego, 
czy przewodniczący MKKF 
w Gdańsku p. Grądziel, wre

W. «es/i o remontach

me wie prawica
co robi lewica...
|J1E trzeba wcale regularnie 
11 studiować „Dziennika Bal 
tyckiego”, by zorientować się 
w jego „żelaznej tematyce”. 
Te same, stale powtarzające 
się interwencje, krytyki, ape 
le, są — jak nie trudno się 
domyślić — odbiciem żądań 
i skarg naszych czytelników 
zmuszonych do załatwiania 

, niekończących się, codzien­
nych kłopotów. Poświęcamy 
wszyscy mnóstwo czasu i e* 
nergii na — jak mówi stary 
dowcip — „aktywną walkę i 
trudnościami, o których gdzie 
indziej ludzie nie mają poję­
cia”.

Dlaczego tak się dzieje i 
dlaczego każdy z nas musi 
borykać się ze sprawami, 
które na pewno należą do 
kogoś z urzędu i przydzie­
lone są określonym fachow­
com — odpowiedź, choć nie 
pełną, dała sesja DRN 
Wrzeszcz.

Omawiano na niej temat 
aż za często przebijający się 
przez szpalty naszych ga­
zet: remonty budynków mie 
szkalnych. Ich nietermino­
wość, ślamazarność, partac­
two, a w końcu opłakane 
rezultaty, to jeden z zasad­
niczych powodów naszej 
„walki z trudnościami, o 
których gdzie indziej nie ma 
ją pojęcia”. Toteż nic dziw­
nego, że lokatorzy, komitety 
blokowe, radni i prasa w 
czambuł krytykują wyko­
nawców domagając się po­
prawy jakości remontów.

Od lat przysłuchując się obra 
dom sesji rad narodowych, za­
wsze słyszałem wypowiedzi dy­
rektorów dzielnicowych zarzą­
dów budynków mieszkalnych, 
z góry wykluczające podniesie 
nie poziomu pracy: DZBM ma­
ją najmniejsze przydziały ma­
teriałów budowlanych, nie po­
siadają suszarni drewna itp.

I oto krytyka niedomykają- 
cych się okien, spaczonych 
drzwi, podnoszących się podłóg 
i innych „trudności”, będą* 
cych wynikiem stosowania trio 
krego drzewa — znalazła ol- 
powiedź.

W czasie. obrad DRN - 
Wrzeszcz wstał radny Kowa 
lewski, pracujący w ZBM i

Z kroniki
wypadków

Wczoraj w Gdyni przy ul. 
Eljsraonta 14 zatruciu czadem 
uległ Tadeusz Bogusławski. We 
zwane pogotowie przewiozło o- 
fiarę zatrucia w sanie groź­
nym do Szpitala Mie„skiego w 
Gdyni.

Ponadto gdyńska Stacja Po­
gotowia Ratunkowego udzieli­
ła pomocy 6 ofiarom, które 
wskutek ślizgawicy doznały zla 
mania lub zwichnięcia kończyn. 
Niektóre ofiary odwiezione zo­
stały do szpitala.

♦ • •
Gdańskie Pogotowie Ratunko 

we udzieliło wczoraj pomocy 
20 ofiarom ślizgawicy. Najwię­
cej było złamanych nóg; więk 
szość oifar ślizgawicy z polania 
nymi kończynami odwieziono 
do szpitala.* * *

Sopockie Pogotowie Ratunko­
we udzieliło wczo aj pomocy 
5 ofiarom, które ulecly złama­
niu końc yn wskutek ślizgawi­
cy. Ofiary wypadków odwie- 
jjón i do szpitala.

oświadczył, że narzekanio 
na mokre drzewo jest nie­
uzasadnione. Jego przedsię­
biorstwo posiada suszarnię 
drewna i nie mogąc jej na­
leżycie wykorzystać dawało 
ogłoszenia w gazetach o 
możliwości przyjmowania 
drewna do suszenia od in­
nych klientów...

Cisza zapanowała na sali 
obrad. Nikt nie skomento­
wał tego oświadczenia, któ­
re zadało kłam tysiącznym 
tłumaczeniom o rzekomej 
„konieczności” wypaczania 
się wszelkiej stolarki robio­
nej z mokrego drewna.

Nie dziwię się radnym: 
zabrakło im sił. W Gdańsku 
istnieje przecież Wojewódz­
ki Zarząd Gospodarki Komu 
nalnej, takiż wydział w Pre 
zydium MRN i DRN, a 
wreszcie DZBM. Wszędzie 
tam pracują fachowcy (chy­
ba?), których zawodowym 
obowiązkiem jest troska o 
jakość remontów. I oto oka­
zało się. że wszyscy oni nie 
mają zielonego pojęcia o 
istnieniu suszarni drewna, 
gwarantującej podniesienie

Te). 345-17
to nie tylko
imerweiuje

jakości przynajmniej jednej 
dziedziny pracy: robót sto­
larskich.

Zakłady remontowe DZBM-ów 
uszczęśliwiają ludzi mokrą tan 
dętą, o której z góry wiado­
mo, że za miesiąc ulegnie wy­
paczeniu, a pokrewne przedsię 
biorstwo w tym samym mieś­
cie wydaje pieniądze na ogło­
szenia szukając możliwości wy 
korzystania urządzenia, o któ­
rym na wszystkich sesjach au­
torytatywnie stwierdzano, że 
go nie ma. Czy przy takim za­
wodowym „zainteresowaniu” 
pracowników DZBM potrzeba­
mi swego przedsiębiorstwa i 
tak niefrasobliwym tłumacze­
niu tysięcznych, kilkuletnich, 
słusznych skarg społeczeństwa 
— dzielnicowe zarządy budyn­
ków mieszkalnych staną kie­
dykolwiek na wysokości zada­
nia?

Czy po usłyszeniu tej re­
welacyjnej wiadomości war 
to szukać powodów zła, czy 
jest sens zastanawiać się w 
gronie kilkudziesięciu rad­
nych i zaproszonych gości 
nad nowymi rozwiązaniami 
i projektami usprawnienia 
remontów skoro ludzie, któ 
rzy za to właśnie biorą pie­
niądze, kpią sobie całymi 
latami ze swoich obowiąz­
ków?

Brak jakichkolwiek ko­
mentarzy ze strony radnych 
był tu wystarczającą odpo­
wiedzią. Skonkretyzujmy ją 
jednak, żeby pracownicy 
DZBM-ów wyznający zasa­
dę „albo to moje”? nie 
mieli wątpliwości: LUDZI
NAM TRZEBA, NIE MAR­
TWYCH KUKIEŁ! (z)

szcie p. Lewiński z TKKF, 
znajdowali dziesiątki przy­
czyn, aby wytłumaczyć brak 
natychmiastowej decyzji w 
przygotowaniu lodowisk, za 
raz po pojawieniu się mro­
zu. Głównym tłumaczeniem 
była sprawa wysokich rze­
komo kosztów przygotowa­
nia lodowisk, co przy zmień 
nym naszym klimacie i moi 
liwości odwilży jest za du­
żym ryzykiem.

Z tym klimatem to sta­
nowczo nasi działacze prze­
sadzają. Pamiętam, że w o- 
kresie przedwojennym peł­
no było lodowisk- na wielu 
kortach, boiskach i placy­
kach. Czyżby więc klimat 
tak się u nas zmienił? Aby 
wyjaśnić tę wątpliwość —• 
zwróciliśmy się do gdyń­
skiego PIHM-u, skąd otrzy­
maliśmy odpowiedź, że po­
równując okres minionego 
dziesięciolecia z okresem o- 
statnich 50 lat praktycznie 
nie notuje się żadnego ocie­
plenia zim (różnica jest w 
granicach 0,1 stopnia). Po­
dobnie wygląda porównanie 
minionego dziesięciolecia z 
okresem 1930—40 r. Tak 
więc rzekomo cieplejsze o- 
beeme zimy zaliczyć mu­
simy -do bajek, którymi nie­
dołężni działacze usiłują po­
kryć własny brak inicjaty­
wy.

A jak wygląda sprawa ko
sztów? Też na pewno nie 
tak, jak ją usiłują przed­
stawić poszczególni działa­
cze. Naturalnie, jeżeli byś­
my chcieli każdemu (nawet 
etatowym pracownikom, za­
trudnionym na obiektach) 
płacić za każde machnięcie 
łopatą, czy uchwycenie za 
wąż z wodą, to naturalnie 
koszty będą może wysokie. 
Gdzie jest jednak inicjaty­
wa społeczna? Gzy spadłaby 
korona z głowy jednemu, 
czy drugiemu działaczowi, 
gdyby tak sam wyszedł zza 
biurka i chwycił za łopatę?

Skończmy wreszcie z wy­
najdywaniem tylko trudności 
i nie czekajmy tygodniami 
aż... może przyjdzie odwilż i 
nic nie trzeba będzie Tobić, 
A jak mamy wątpliwości, to 
dzwońmy do PIHM-u, który 
poda na jak długo można 
liczyć się z mrozem. Natural 
nie i PIHM możr się pomy­
lić,^ ale to by były raczej 
wyjątki. Sami tak wczoraj 
zrobiliśmy i dowiedzieliśmy 
się, że przez najbliższe 3 — 4 
dni utrzyma się mróz, a do 
końca tygodnia będzie nadal 
może mniejszy, ale w każ­
dym razie nie nrzewiduje się 
odwilży.
Mamy wrażenie, że dzia­

łacze nie pójdą śladami 
wspomnianego działacza, zre 
sztą bardzo zasłużonego dla 
rozwoju kultury fizycznej 
na Wybrzeżu, który po otrzy 
maniu pocztówki z MO po­
stanowił — zgadnijcie co — 
może dopilnować wylania io 
dowi.sk? Nie. Postanowił na 
uczyć swego synka... jazdv 
na nartach, bo przecież 
śnieg pada z nieba, a lodo­
wiska jakoś ani rusz z nie­
ba nie chcą spaść.

A szkoiom na pewno po 
mogą miejskie straże po­
żarne w ramach akcji spo 
łecznej, trzeba tylko za­
brać się do pracy. Czeka­
my więc dziś na meldun­
ki, ile jutro lodowisk bę­
dzie czynnyeh w trójmieś- 
cie.

R. Stanowski

WVBRIEM
Nazywa się 
»Fajfuś«

...jest biały w czarne i 
żółte łatki, wesoły i hałaś­
liwy. Wzrostu niewielkie­
go, mniejszy od foxterrie- 
ra. Rasa: mieszana, czyli 
kundelek. Więk: jeden rok, 
tzn. u piesków, bo o psie 
tu mowa — pełnoletni, a 
mimo to zgubił się w 
Gdańsku ku zmartwieniu 
o trzy lata odeń starsze­
go właściciela. Gdyby więc 
ktoś odnalazł wagabundą,

Tm 17!

Na wstępie — wielki zbioro­
wy apel mieszkańców Olszynki. 
Od kilku dni autobusy chodzą 
ce na Olszynkę dojeżdżają tyl­
ko do gmachu WRN i dalej, pa 
sażerowie muszą już iść pieszo. 
Czytelnicy z Olszynki, którzy 
nam o tym donosili, uważają 
że:

— posiadając np. bilety mie­
sięczne na przejazd do Olszyn­
ki, powinni być dowożeni aa 
miejsce przeznaczenia,

— autobusy mogłyby kurso­
wać normalnie, ruch kołowy 
na Olszynce odbywa się bo­
wiem bez większych przeszkód.

WPKGG twierdzi, że ma spra 
wny tabor samochodowy i spra 
wa przedłużenia linii do Ol­
szynki zależy tylko od tego, 
czy Miejski Zarząd Dróg i Mo­
stów uporządkuje nawierzchnię 
jezdni.

Przyznajemy rację i temu ar­
gumentowi, ale ludzie chcą do 
pracy i z pracy JEZDZIC, a 
nie chodzić.

* * *

P. Jerzy Lubianiec z Oliwy 
ma propozycję pod adresem 
kierownictwa nowootwartego 
sklepu mięsnego PSS przy ul. 
Wita Stwosza 81. Godziny ot­
warcia — 8—18 nie są dogodne 
dla ludzi pracujących. Czytel­
nik nasz postuluje, aby po no- 
łudniu sklep byl otwarty dłu­
żej.

Miłośnicy gdańskiego Te- 
itru La'ki i Aktora „Mini a -

Tak często wszyscy narze­
kają na zarządy budynków 
mieszkalnych, że z prawdzi­
wą przyjemnością usłyszeli 
my pochwałę. Jest ona skie­
rowana pod adresem inż.
Michałowskiego z Dzieln.
Żarz. Bud. Mieszkalnych 
Wrzeszcz - Południe.

Bo oto przed tygodniem 
pękł kocioł c. o. w domu, 
w którym mieści się Porad­
nia Społeczno - Wychowaw­
cza TPD przy Jaśkowej Do­
linie we Wrzeszczu. Ponie­
waż kotłów takich nie ma 
na Wybrzeżu, trzeba je spro 
wadzić z Dolnego Śląska, co 
oczywiście potrwałoby dłuż­
szy czas. Dla Poradni ozna­
czałoby to jej zamknięcie, 
przekreślenie całego trudu 
włożonego w zorganizowanie 
tej placówki, tak bardzo po­
trzebnej dzieciom, którym 
warunki nie pozwalają na 
odrabianie lekcji w domu i 
na korzystanie ze świetlic 
szkolnych. Co dzień w świet 
licy przy Jaśkowej Dolinie jłura” są nieco zaniepokoję 
uczy się i bawi ok. 50 ni trwającą już od dłuższe-

Wędrująca »Miniatura«

azieci.
Gdy dowiedział się o tym 

inż. Michałowski, tak tę 
sprawę wziął do serca, że po 
osobistych poszukiwaniach i 
staraniach wynalazł na Wy­
brzeżu jakiś wrak. z które­
go dato sic wymontować po 
trzebrą część i po paru 
dniach kocioł był już zdat­
ny do użytku, (t)

o czasu wędrówką tej ulu­
bionej przez malców i do­
rosłych scenki po różnych 
salach teatralnych trójmia­
sta.

Okazuje się, że z powodu 
przebudowy „Miniatury” — 
stan ambarasującej tymcza­
sowości potrwa jeszcze do 
lata, a najdalej do jesieni 
br., gdyż w takim to przy­

puszczalnie terminie Praccw 
nia Konserwacji Zabytków 
w Gdańsku coda gmach te­
atru do użytku widzów.

Warto podkreślić fakt, że 
kubatura nowego gmachu 
„Miniatury” wzrośnie o pól 
tora tysiąca metrów sześć. 
Przebudowana i powiększo­
na scena zostanie wyposa­
żona w. nowoczesne urządzę 
nia elektryczne i mechani­
czne. Aktorzy uzyskają wre 
szcie nowoczesne gardero­
by, zaś administracja teatru 
garaże, pracownie itp. Nie 
trudno zrozumieć, że obec­
ny stan nie kończącej się 
wędrówki po scenach trój­
miasta dezorientuje nieco 
nie tylko bywalców „Minia 
tury” lecz i jej aktorów, 
pracujących z całym poświę 
eeniem w obecnych warun­
kach i wyglądających z u- 
tęsknieniem zakończenia 
orzebudowy.

Oby tylko Pracownia 
Konserwacji Zabytków — 
która podjęła się trudnej 
pracy, dotrzymała termi­
nu jesiennego, w co mo­
żemy wierzyć, gdyż pra­
cownia wywiązuje się do­
tychczas ze swoich zadań 
budowlano - konstrukcyj­
nych. (jota)

Wybrzeża
€§ÓB*ą

Do licznych nagród i wy­
różnień uzyskanych dotych­
czas w konkursach archi tek 
tonicznych i urbanistycznych 
przez autorów z Gdańska, z 
przyjemnością dodajemy no­
wy sukces naszych architek 
tów: w rozstrzygniętym o- 
statnio konkursie na projekt 
domu handlowego, rozpisa­
nym przez Stow. Architek­
tów Polskich (SARP) na zle 
ce';e „Społem”, wyróżnie­
nie I stopnia uzyskał inż. 
arch. Zbigniew Budzyński, 
a wyróżnienie II stopnia inż. 
arch. Jan Sienkowski. Oby- 
dtvaj laureaci są członkami 
gdańskfego oddziału SARP.

Godziny „otwarcia” Ośrodna 
Zdrowia nr 6 przy ul. Jesiono­
wej we Wrzeszczu interesują 
p. Urszulę Zych. Czytelniczka 
nasza pracuje na różnych zmia 
nach i od trzech tygodni usiłu­
je wyrobić sobie we wspomnia 
nym Ośrodku kartę zdrowia. 
Próbuje — bez skutku. Bo za 
każdym razem lekarz, do któ­
rego się udaje, przyjmuje w in­
nych godzinach. Oczywiście ta­
blica informacyjna Ośrodka 
zmian tych nie podaje do wia­
domości pacjentów.

proszę nam dać znać: 
teł. 345-17. Bardzo o to 
prosi mały Bogdanek, (t)

Chwalimy PKP
Tak często psioczymy 

na PKP, że wydawać by 
się mogło, że jesteśmy je­
go zaklętymi wrogami. O- 
tóż nie. Korzystamy z każ­
dej sposobności, aby PKP 
pochwalić... jeżeli na to 
zasługuje. A zasłużyli na 
pochwałę kolejarze sopoc­
cy, którzy wczoraj ogłosili: 
„Z powodu spóźnienia po­
ciągu elektrycznego pasa­
żerowie, udający się do 
Gdańska, mogą skorzystać 
ze stojącego przy peronie 
„parowym” pociągu poś­
piesznego bez żadnej do­
płaty”.

Większość pasażerów sko 
rzystała z propozycji. A 
my z okazji, ażeby po­
chwalić PKP. erg

KURS
DI.A TELEGRAFISTÓW

Już dziś rozpocznie się w 
Gdyni kurs dla osób chcących 
zdebyć zawód radiotelegrafisty 
lub pragnących zapoznać się 
7. obsługą radiostacji, pracą na 
krótkofalówkach itp. Początek 
kursu o godz. 17, bliższe infor­
macje w LPŻ w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej 9, I. p, tel. 
38-63. Na kursie są jeszcze wol­
ne miejsca.

ROZWAŻANIA 
O POCZUCIU PIĘKNA

Prelekcję pod tym tytułem 
ilustrowana przeźroczami wy­
głosi mec Tadeusz Sobol na 
zebraniu Polskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego, które 
odbędzie się w środę 3 bm. o 
godz. 18 w klubie GPB w 
Gdańsku na Walach Jagielloń­
skich 16. Wstęp bezpłatny.

Trochę światła

Czy nie lepiei
2 linie?
Gdynianie — mieszkańcy 

Wzgórza Nowotki, którzy 
korzystają z linii autobuso­
wej nr 119, narzekają na 
nieregularność w kursowa­
niu autobusów. Według roz­
kładu jazdy autobusy linii 
119 kursują w godzinach 
większego nasilenia ruchu 
co 9 minut, tymczasem w 
godzinach rannych, kiedy 
punktualne odejście autobu­
sów jest szczególnie ważne 
ze względu na dojazd do 
pracy, trzeba czasem czekać 
nie. 9 minut, aie pół godzi­
ny, albo nawet i dłużej, 
jak np. ostatniej soboty.

Konduktorzy pytani o po­
wody spóźnienia, tłumaczą 
to. zatrzymaniem przy prze­
jeździ e w porcie wskutek 
przetaczania wagonów. Prze 
pisy mówią, że przetacza­
nie wagonów może wstrzy­
mać ruch najwyżej na 10 
minut, więc kto tam jest 
winien nie wiadomo. W każ 
dym -ozie cierpi na tym ko 
munikacja miejska. I

Czy nie lepiej byłoby tę 
długą linię podzielić na 
d\, *e? Jedną miejską: Wzgó 
,rz.s Nowotki do placu Ka- j 
szubskiego ewentualnie doj 
dworca i z powrotem. Dru-; 
gą — plac Kaszubski — i 
port — dworzec — p’ae Ka­
szubski.

Jeśli WPK GG ma za- 
strzeżenia co do celowoś­
ci tego podziału, to mo-i 
głoby przeprowadzić błys­
kawiczną ankietę pośród 
pasażerów linii 119. Z pew 
ncścią znaczna większość 
jadących ze Wzgórza No­
wotki udaje się tylko do 
centrum miasta. (t) .

ULICA WITO- 
MlNSKA w Gdy­
ni otrzymała w 
1958 roku oświe- 
tlenie. Ale niedlu

kilku już miesię­
cy ulica tonie w ciemnościach 
albo bywa rozjaśniana świat­
łem zaledwie dwóch czy trzech 
latarni na całej swej niemałej 
długości. W takich warunkach 
nic dziwnego, że kiosk PSS by 
wa okradany i nic dziwnego, 
że mieszkańcy wracając po 
ciemku do domu wykręcają no 
gi. Grozi im to zwłaszcza na 
odcinku powyżej budynku na­
leżącego do miejskich wodo­
ciągów 1 kanalizacji, ponieważ 
nikt tam nie sprząta.

Na podobną sytuację narze­
kają ludzie zmuszeni do cho­
dzenia ul. Kliniczną we Wrzesz 
czu: lekarze l rodziny pacjen­
tek ze znajdującej się tam kli­
niki nie mówiąc już o miesz­
kańcach. Może by jednak i tam 
oświetlić niesprzątaną, a ru­
chliwą ulicę.

Takcówkarze mówią, że re­
sory można połamać nie tylko 
na bocznych ulicach, ale na 
głównej arterii trójmiasta, a 
mianowicie przy ul. 20 Pażdzier 
nika w Sopocie. W pobliżu Li 
ceum jakieś przedsiębiorstwo 
prowadzące wykopy wpoprzek 
tej ulicy zostawiło na jezdni 
tak wyżłobioną rynnę, że trze­
ba specjalnie zwolnić, żeby ją 
bez szwanku przejechać. Obec­
nie tę nierówność wygładzi! 
śnieg, ale gdy tylko stopnieje, 
baczność kierowcy! A może by 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej Sopotu „wziął do galopu” 
niechlujne przedsiębiorstwo i 
kazał jezdnię wyrównać?

Partyzancki
remont

I znów interwe­
niujemy w spra 
wie nie kończą­
cego się remon­
tu trwającego od 
czerwca ub. r. 

Lokatorzy domu nr 11 przy 
ul. Wschodniej na Oruni 
mają wiele zastrzeżeń do ja 
kości robót i „uwagi”, któ­
rą poświęca im DZBM nr 2. 
Kuchnia zbudowana na prze 
robionym strychu jest 
wprawdzie dodatkowym lo­
kalem, a1« równocześnie u- 
niemożliwia ona korzysta­
nie z innych pieców kuchen 
nych. Okazało się bowiem, 
że piec nowowybudowanej 
kuchni podłączono do, tego 
samego komina, którym u- 
chodzj dvm istniejących już 
kuchni. Widocznie przewód 
dymny jest jednak za cias­
ny, bo starzy mieszkańcy do 
mu n-'e mogą rozpalać w 
swoich niecach. Ponadto po­
dłoga nowej kuchci ugina 
się i lokatorowi z II piętra 
tynk sypie się na głowę.

Na marginesie dodamy, że 
lokatorzy domu ńr^ll nie by­
li powiadomieni o „wejściu 
do akcji” zdunów i pewnego 
dnia cala zawartość komina 
wpadła do posiłków gotowa­
nych w kuchniach; że cała 
przeróbka nie została uzgod­
niona z komitetem blokowym 
i administracją, a robotnicy, 
którzy wtargnęli na strych, 
sami zebrali suszącą się bie­
liznę i rzucili ją (upraną) na 
ziemię.

Skargi mieszkańców domu 
nr ll wymagają — panie dy­
rektorze DZBM — wnikliwe­
go rozpatrzenia. (z)

Łysa Góra 
zaprasza...

Smegu mnóstwo, te 
górzysty, czego jesz 
może brakować arna 
rom „białego szaleń 
wa”? Na Łysej Górze 
Sopocie PTTK pomyśl 
nawet o typowo górsl 
urządzeniu: o nar ci
skim wyciągu. Czyi 
jest on w każdą nied; 
lę (przy sprzyjających 
runkach) i jak, widać 
zdjęciu, cieszy się w 
kim uznaniem. Tak w 
kim, że narciarze do 
minają się, by wyc 
czynny był także, w 
powszednie. Prośbę 
przekazujemy PTTK, 
do rodziców apeluje/ 
nie pozwalajcie na ha 
swoich „milusińskich” 
ulicach miast — Łysa 

ra zaprasza.


